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Re·ne Mayer zrezygnowałl 
Kryzys rządowy we Francji 'tiwa 

Na widowni nowa marionetka reakcji - Georges Bidault 
PAill'Ż, (PAP). - Rene Mayer niczącym Zgromadzenia Naro1o'ńe- W kołach politycznych, które byJy lw$zystkie dotychczasowe teki, a w 

~rezygnnwal z misji utworzenia no- go Herriotem. podporą ostatruch rządów frdncu- szczególno~ci tekę obrony narodowej, 
wego rządu francuskiego i w ' n!e- Bezpośrednią przyczyną rozbicia skich i pragną wyłonić nowy po- czemu sprzcchviali się radykałowie. 
dzielę nad ranem zakomuniko .vał o s:ę rokowań Rene Mayera było n3e- dob!1Y rząd: panuje wi.elka konster- Abstrahując jednak od targów między 
MVcj decyzji prezydentowi Rep.tb1i- osiągnięc:e porozumienia z socjali- naeJa. ~tw1er~~ s:ę, ze dotychcza- partyjnych, obserwatorzy kń-zysu rzą· 
ki Vincent Aur'.olow:. Prezydć!at. rcz stam; w sprawie pod:tiału tek. So- sowa w1ększosc parlamentarna zna- dowego we Frnnc-ji stl~ier<lzaJą, źe isto 
począł niezwłocznie trzecią podcns cjaliści nalegali zwłaszcza na ;:irz:v- lazła s!ę w impasie. Radykali, człon~ 
obecne?o k:yzysu serlę rozm-S .v w znanie teki ministra pracy czlonko- kow~e l\.1RP i socjaliści zgodzili s:ę tną przyczyną długotrwałości kryzysu 
poszuk1wanrn now<.'go kandydJ1o. na w: SFIO o takim s:imym nazw;sk~l I wprawdzie dw.ukrotnie co do ·is·:>':ly jest nacisk mas lridowych, które ż11cla­
prem!era, odbywając p·•zede ·.v::zyst co premier in spe - Dan~?lowi premiera (Mocha i • Rene Ma:,•Pi-a), jQ za~adniczcj zmiany dotychczlll'owej 
kim dwie dlug:c narady z prze\V0d- lVfavt?rowi. · I ale nie 'zdoła!; s:ę porozu!'rfr~ć w 1101ityki i których nie zadowala przesu­
•••••• „.„ ••••••••••••• „ •...•.•.....• „„„ ••• „ •..•. „ .•• „„ ••••• „••••••••••••••••••••••••••„• spra\vie udziału w gabinecie \co.J.Ji- n·nuie pionków na szachownicy polity· 

Zwycięski pochód 
chrńskich wojsk ludowych 

kuomintangowskiego. 

CY.jnym. Przywódca grupy radykał- cznej przez =:ustępowanie jednej mario 
nej w parlamencie Delbos usk:i.rżal nctl.:i real.-cji inną. 
się po niedzielnej porannej rovno- W obecnych warunkach rcakrja fran 
wie z prezydentem na bardzo t::-u- c...,ka zdaje się już dążyć dG utworzenia 
dną sytuację. Krążą pogłosk:, że jedynie ,,przej;ciowego" rztdu; który 
prezydent RP.publ:ki nosi się z za- 110 odpowiedniej zmianie ordynacji wy 
miarem powierzenia misji utW()t'Ze- horczcj miałby rozwiązać Parlament i 
nia rządu Herriotowi, ale tylko w wyznaczyć nowe wybory. Czynniki re-
tym celu by Herr.ot przygoto·.vał akcy.ine liczą :r>a to, że utoruje to dopie 
grunt do rozwiązania Parlamea.tu i 1 ro < rogę do wprowadzenia w kraju „re 
rozp!sania w bliskiej przyszłoś;:i no-

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi z frontu wscho­
dnia - chińskiego, że Armia Ludo 
wa wyzwoliła wyspę Taohwa, w 
odległości 12 km na południow:v 
wschód od morskiej i powietrznej 
bazy Kuomintangu Czuszan koło 
wybrze:ża Czekiangu. 

Równocześnie jeden z genera­
łów Chińskiej Arm'.i Ludowej 
Lu!-Po-Czeng ma podj;ić ofensy­
wę na Czung-King od :;trony za­
chodu. 

wych wyborów. · :iimu ,,mocnej ręki". Masy pracujące 
PARYŻ (PAP) _ Przeworlniczący żądajł natomia~t powołania r:qdu je-I 

Zgromadzenia Narodowego HetTiot nie dności dcmokratycrnej, prowadzącego 
..,..,.,_._ ___ ~~----------------------------------' 

zdołał doprowadzić do porozumienia politykę zgodną z interesami narodu. 
„Próby zmontowania nowefo rzqdu francwkie10 spotykajq si; 
z silnym oporem mil.! ludowych". (:;. prasy) 

LONDYN (PAP). W depeszy z 
Hong - Kongu agencja Reutera 
stwierdza, że chińska Armia Ludo 
wa opanowuje szybko Chiny pół­
nocno - wschodnie, by następnie 
z3wrócić na północ i uderzyć w 

Prowincja Sin-Kiang, której stu 
lica Urmuczi została zdobyta przez 
wojska ludowe, graniczy z Paki­
stanem. Obfituje ona w cenne 
złoża mineralne. Dawne władze 
tej prowincji zerwały w ubieg­
łym miesiącu wszelkie stosunki z 
Kuom:ntangiem i zadeklarowały 
lojalność wobec centralnego rządu 
Chin Ludowych. 

między radykałami a socjali~tami. Wów ----------------------------------------------­
czas prezycl1>11t Auriol wezwał byłego mi 
11istra spraw zagranicznych Georges Bi­
dault i zapytał go, czy nie spróbowałby 
podjąć się utworzenia nowego rzQdu. 
W ten sposób po radykale Re1i6 Maye­
r::e występuje jako kandydat na premie 
ra przyu:ódoa MRP. 

Koneres Obrońców Pokoju w Londynie 
k'erunku Czung-Kingu, gdzie 
schroniły się niedobitki rządu 

Co do odpowiedzi Bidault na we:r.­
wanie premiera, to "ieczorem dnia 23 
hm. rozeszła się wiadomoiić, ie Bidault 
podjął się „misji informacyjnej" i 
zgodził ~ię na odbycie rozmów, które 
maj@ wykazać czy ma on sianae uzyska­
nia inwestytury jako premier. Z dru­
giej strony krążyły pogłoski, że Bidault 
posiedłhy nawet na ryzyko przedstawie 
n.in się Parlamentowi bez uprz;ednicl1 
konsultacji z przywódcami slronnict1.-. 

potę~ia niecne intrygi amerykańskich podżegaczy wojennych 
Ponad tysiąc delegatów reprezentujących miliony Anglików 

manifestuje swą wolę walki o pokój 

łlowoobrany Zarząd ZMP w lodzi 
Na zakończenie obrad Łódzka kiego został wybrany kol. Boles­

Konferencja ZMP wybrała nowe ław Koperski, dotychczasowy wi­
wladze organizacyjne. ceprzewodniczący Z.Ł. ZMP. Poza 

Dotyd1rr.11 owe ror.nwwy między oeja 
liMami a radykałami rozbiły się rllate­
go, że socjali~ci chcieli zachować sobie 

LONDYN CP AP). W dilłach 22 • 23 pał.d2'enrlka odbył alę w Londy­
itle wlelld Ktmcre11, zorga11tzowany prze.z Brytyjski Komlł.et Obrońców 
Pokoju, z udziałem 1090 delegatów, reprezein1uJąeycli !lłO oqanizacjł. u­
czestnicy Konrreeu przybyli ze ws ZYSfkich zakątków Anglii, Walii 1 
Szkocji, Byli WŚród nich tobo1nlcy, · na.uetZYdele, lek~ pra.wnicy ucze 
ni, mężczyźni, kobiety i młodzież. Szczesólnfe &ilnJe reprezen~y 
był ruch nwodowr l spółdzielczy. Obecinl byli również delep.cl zagra­
nicmł. 

Przy stole ~zydialny.m us!edl! I wice;Pt"ezydentem · radzieckiej Aka­
m. in. członkowie bawiącej w Londy: demii Nauk prof. Wołg~em.na cze­
n:e delegacji kulturalnej ZSRR z' le. 

ZMP-owcy z żalem żegnali do tym w skład 35 osobowego Zarzą 
tychc:taso ego przewodr..'.czącego du weszli kol. kol.: Andrzej Al­
Zarządu Łódzk:ego kol. Jerzego brecht, Włodzimen B:eliński, Do 
Feliksiaka, który jako zasłużony nat Budzyński, Stanisław Brudz, 
działacz pnwołany został na stano Franciszek Berner, Stanisław 
wisko członka Zarządu Głównego Dembowski, Alojzy Gust, Jerzy w D N d 
.Z.MP w Warszawie. Chabelski, Jerzy Chylewski, lre- n 1•u aro o' w z• d h" 

Przewodnicza.cym Zarządu Łód Ina Kamińska, Zygmunt Kurzawa, '' 1e noczonyc ____ .._ ______ .._ ___ z R. Krajknwska, Jolanta Kulpiń-

xl K 
ska, Halina Lipińska, Andrzej Prasa radziecka o dwulicowej polityce Anglosasów w ONZ 

ongr•s Murzynowski, Aleksander Nasie!- MO~A (PAP) - W zwi'.l-zk~ z l pieczeAstwa. międzynarodowego. ra.kteryzująe przyjirci6ł i wrogów teJ 

Kp Izraela ski, Józef Płockier, Andrzej Płoń- prz!PadaJącym na.. 24' paźd:r.iernih I' Ra. dT.iOOc~l:'.iej yo1ityoe p-0piera.nia. organizacji. Polityka. Zwię.zku Ra.dm 
ski, Genowefa Stefańska, Zbi- Dni:iem Narodów ZJedn zonych? pre. ONZ, polityce pokoju i współpracy ckiego - !)isze ,,l'ra.wda" _ unierm 

rozpoczął obrad" gn:ew Salwa, Mieczysław Stobiec- kla.mowa.n~ prze~ Zg.romadzen:e ~~; między wszystkimi krajami, , kt6re stale d1> tego, by xagwa.ra.ntowa6 ONZ 
J ki, Janina Stankiewicz, Zofia Sur n,er8:1ne ONZ, dziennik · „Izwie~ti.a współpracy pragną - podkreśla dzien możliw~6 wykona.ni&. jej na.jwe.żniej. 

TEL-A VIV (PAP). 21 paździer- maczr Leon Tomaszewski, Jerzy z&Il11;eszcza. obszerny p;zegląd dLU!lal n:k - stale ii niezmiennie przyme· szych zadań, W kieMlllku wr~cz odwroit 
nlka rozpoczął się w Tel-A'1ivie Wołczyk, Adam Woźniak, Alek- ności. ON.Z z.a ~kre.s ub:egły. . cają. zo~:ne słowa Ge~era.lisstmusa. St.a. nym dzi~łaj.ą. pustwa. bloku a.ngl<>­
XI Kongres Komunistycznej Par- sander Woźniak, Andrzej Wierusz, Dz.'.~nmk stwierdza, :r.e Zmą.zek Ra. I lina, ktory wskaznl, ze ONZ jest po- amerykansk1ego, których polityka. 
tii państwa Izrael. W obradach Anna Wypłosz, Stanisława Wa- dz.iecki moie .powiedzie6 :r. dumą. wo· wnż.nym instrumentem zachowania. po zmierza. do podważenia ONZ 3 do prze 

.. 
1 

. bee całego świata, że ealy swój auto- 1 koju i beZ1pioczeństwa.. Związek Ra· kształeenin. jej w po~łusme n'arzędz;ie 
b!OTą . udz:ał przedstawicie e zy- wrz„s, Janusz Zawadzki. rytct mi~'lzynnrodowy i wny&tkie swe I dzioP.cki zgłaszał zawsze propozycje k6ł rzą.dzących L"SA i Anglii. 
dowskich i arabskich mas pracu- Ponadto wybrano Komisję Rewi ~iły wykorzy>tał w tym edu, by Or· zmierzając.a do realizacji szlachet. Jako na. jeden z licmyich przylda· 
jących kraju, jak również przed~ zyjną i S~d Koleż~~ski. , gan:1z.acja Nnrodów Z.iednoczonych mo nych c<'ló1v, o 1't6r~h mówią już d6w takiego st'°'5unku do OXZ ze stro' 
stawiciele partii komunistyczneJ Zebrant uchwahh rezolucJę pod gła. wy-pelni6 s"·e naczelne zncla~ - pierwsze słowa. wstępu do Karty Na· ny bloku anglo-amerykańskiego autor 
Francj i, Kanady i Cypru. I sumowującą wyniki obrad. \ltr1>alenie pokoju i wzmoc.nienie bez. rodów Zjednoczonych. ws~zuje na. 'D·bór tito"·skiej Jugo-
~~~~~~~~~~~~~-~-~~~~~~~--~~--~~~~~~~--~~~~~-~~ W sw~ wake o ~~ i ~~~~uń skwtl ~ Rady Bmp~"d~w~ 

W . I o' dz k 1· e ,. m I o d z •• e z· y stwo, ~ podtr~y.man~o autory~etu O::\Z Zmowa między J'ugoBła.wtą a USA Ie c . -. st~1er?za dz:enmk --: Zw1ą:r.ek Rn. - stwierdza. w zakoticZeniu „Prawda" 
d?.1ecln n;e był osnmotn1ony. W łonie - ujawnia. jeszcze jaakra.wiej hanieb-

• ... Hali Spo rtowei Wl6kn ··arzv ON'Z pop1ernj:i. go 11tale przedstawicie ną rolę, jaka. pełni nikczemna. banda 
' vw l&l Jl le kra_jów. dem?kracj.i lu.~owej, konsck Tito, która • cszukała. naród jug<>sło-

Z.Odzka ~nferencja. ZMP z,'1.k<>ticzy I Po części 'oficjalnej nastąpiła. czt9ć Ogólnym entuzjazmem został pow1- went n1 boJownicy o pokoJ powszechn~·. wiai1ski 1 zasłużyła. sobie na niena.wig6 
' la się wczoraj . wieczorem masowym artystycz1:1a, na. którą .złOż!ły się 'W'J- tany zespół regionalny z Sieradza, a poza. obrębem OXZ - wielomiliono ze strony miłującej pokój p<>stępowej 

wiecem mł:dzi.eZy łódzld~j. który od- stępy na.Jlepszych młodziezawych zes. który wykonał szereg ludowych insce- we rze~ze prostych ludzi, pragnących ludzkośCi, 
był się w Hali Sp~wej Włókniarzy połów łódzkich, świetlicowych oraz so niza.cji. z:ipCl'biee wybuchowi nowej wcjny. ______ .;... _______ _ 

Po odczytaniu depesz powitalnych 
ze WS"LYStkich stron świata, obrady 
Kongresu zagaił prr.ewodniczący 
brytyjsk"ego Komiitetu Obrońców 
Pokoju prof. J, G. Crowther, który 
wezwał miłujących Pokój obywateli 
W!elkiej Brytanii do zorganizowania 
się do wsipólnej akcji w obronie- ~o­
koju. 

„Nie PoZWOlimY wctąpą6 się do 
apesjl przeclWko ZSRR i krajom de 
mok:racjl ludowej!" - oto hasło, któ 
re dominowało w przemówien:ach 
wygłoszonych na Kongresie . 

Jeden po drugim zjawiali s:ę na 
trybunie przeds.tawiciele związków 

zawodowych, fabryk i innych zakła 
dów pracy z całego kraju, zapewn:a 
jąc uroczyście zgromadzenie, że za­
równo Offi jak 1 ich towarzysze od­
m6wllłby kategorycznie JaJdcgokol­
wiek udziału w nowej agresJI, 

„Robotnicy brytyjscy nie będą pra 
cowa.!i na cele wojny!" - oświad­

czali wśród hucznych oklasków ro­
botn:cy zakł~dów zbrojeniowych Co 
ventry, zakładów inżynieryjnych w 
Manchesterze 'i innych ośrodkó·N 

przemysłu brytyjskiego. 

„Górnicy Suoc,Ji nie wydobędą a· 
ni jednego ka.wałka węgla dla agre­
sji przeciwko ZSRR!" - oświadczył 

w.ceprzewodruczący szkockiego zwią 
zku góm:ików - John Wood. 
Przemów.ie~a pot~iające p-0dże­

gaczy wojennych i ich sprzymierz;eń 
ców wygłosili m. in. posłowie do par 
lamentu Pritt, Solley, PlattS-'M1lls, 
prof. Bema!, dzieka.n Canterbury 
Johnson i w!elu innych. przy ul. A•nii.Czerwonej. Wlec zagai listów. \VyróżniOnym zespoJ:o~ wręczo UroczystcM zakoAczono Odśpiewa.- Również d1.:ennik „Prawda" zamie. Ono'lnopolsk1·e pop1·sy 

l2. kol. · stefaflska. _ członek prezy- no wartcściowe n:i.gr<>dy ksi4zkOwe. niem hymnu młodzteżowego, ' · s7,cza artykuł poświęcony OXZ, cha· 6 

:
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;!~~~;;;~;~;:::::~~ Bohaterzy Stalingradu nie żałowali swego życia dla wyzwolenia. Jugosławii w!~~z~:.~ (!I!~~ a~Y!!i!c~~t~ 
Lódzkiego ZMP kolega. Koperski, któ Płomienne przemówienie patrioty iugosłowiańskiego na akademii w Warszawie w godzii!acb rannych odhyło się w Poz 
ry podkreślił doniosłe znaczenie obe- . 

=iKi~r:=i i:~=!:w~~CE~;~1~ w 5 rocznicę wyzwolenia Belgradu przez Armię Radzieckq :;.:~u p~::zys;0mi~:;,ar~:U:1~:~:j
0

";: 
po przemówieniu przewodniczą.cego re Spraw Kultury pierwszych w Polsce 
:i:tlucję. WARSZAWA (P.\P) - Ili•torycwe I wii. Szlaki hojów woj~k radzi~ / „ZLrodniarzc titowscy - woła patrio Ludowej mir<lzyszkolnych popisów wszy 

Glównymi zadaniami ZMP _ Oświad w•ponrn1ema wyzwolenia B<'lgra<lu kirh w Ju;rn>ławii w•iane są mogi· ta jugoslowiań-ki - cl1cł obecnie sfał- stkich wyższych szkół artystycznych, po 

Szczególnie gorąeo powitany zo­
stał przewodnicząey delegacji radzloo 
klej, akademik Wołgi.n, który prze­
ka.zal Kongresowi życzenia radziec­
kiego Komitetu Obrońców Polmju. 
Hucznymi oklaskami przyj~o rów­
nież przemówienie przedstawiciela · 
Francji Parodi, który zapewnił, że 
naród fra.ncuskł odmówiłby katf>go­
ryc:mie udzta.łu w wojnic przeciwko 
ZSRR. 

C7.~·l mówca _ to Wlllka I) pokój, ramię pricz Armię Ra1łzit-rką odżyły na uro łami, l..tórf' mimo terroru Ranko- szowaó prawd9 hiHoryrzną. Jl\ie uda im ł b . d Kongres uchwalll jednomyślnie re 
w ramię z młodzieżą. całego śwfata, a c1y~td akademii, 7.organizowanrj w wicza ludno;{· otacza wif'llq czcią siPc to .icdnak, gdyż bez p~mocy ZwilJz· ąr~onyc·. z nu~ zyszkolnym zjazdem zolucję, w której potępiając ,~keję 
!m:zególnie z przodującą nlłOdzteżą \\"nr~1awie dnia 23 hm. pr1.ez prawdzi· i zarzuca kwiatami. Mogiły te, roz k•1 Radzierkiego, nie zwyciężyliby nie pe agogicznym 1 młodzieżowym, I amerykań~kich podżeg.aczy woje.i:-

, Związku .Radzieckiego. wyrh IJl'Zyjaciól Jngo•łnwii i wiernych siane wz1lłnż 111ic Belgradu, ~ą ży· tylko wojsk niemieckich, ale i grup fa Wielka ta impre k ltu I d nych, stwierdza, ze akc.1a ta La6raza 
it.l"i drmokrncji synów tego kraju. wym dmrndrn1 hi,;torycmych Cak- tizyMÓw jugo•łowiańskich, Miliony lu- . . za u ra na, nn suwerennośai Wielkiej Brytanii. 

Za.ko~czono rezolucję, podchwycony. Po z
11
gajeniu przrz prci:t'sa T°'~·arzy tów, któri th nie moi.na wyUJazać z dzi pnf'konały się, jak ogromną siłr po ktCJrą ohnł prntektorat prezes Rady Mi Wzywamy wszystkich patriotów bry 

mi przez cuią snlę okrzykami na cześ·~ stwa Przyjaźni. Pol.ko . Jugo•łowia1i· pamirci ludu ktamstwami rzy osz- lityc1.11Q, moraln9 i militarną reprczcntn nbtrów JóZEF CYRAl'\KIEWICZ, zgro tyjskich - głosi !ezolucja - du pr? 
Zwiłzku Raducckiego, tow. Stalina i ~kicj dr. GruLerkifgo, zabrał gło' ' w czcrstwami. _ je Związrk Radziecki". madzila w olbrzymiej Hali Sport · · te~tu prze~~w~o mtr:'!'g0.n: amerykan 
ZMP. . · · · ł · • k' I · 1 • .„ •• ---·-·--·-·---••••• ........... ·-·-·-- , _ . . : . . 0

'~.cJ stk:Lm na z1em1 brytyJstk1eJ. Domaga-mn„mu Jugo;: owrnns -ir 1 e1mgran ow foargow Poznanskich wiele tysięcy osob my się natychmiastowego zruesienia 

U waga prelegenci I 
Odprawa prelegentów par­

lf yjnych wyznaczona na dziś 
na godz. 17, zostaje 10 wzglę­
dów organizacyjnych odłożo­
na. 
· Termin odprawy "Publiku­
jemy w jutrzejszym numerze 
„Głosu". 

polil)C1:llyth JAKUB JAICZ. p o I s k 1· y s t e m I ro· J„ ko wy przyhyłyrh z całego kraju. amerykańskich baz wojennych w 
W"spominając wyzwolenie przed w otwarciu uroczy~to'ci wzięli U• w:elkiej Brytan:.i. 

pirdu laty Brlgradu pr7fz Ar-
mif ·Radzi erkę, m6wca o>wiad- • • • chin! pnechtawicide rządu R. P. z mi Postan<>wi?no, ·Że delegacja Kon-
i·zył, że \\ óZ)'~l'Y urzciwi patrioci stosuJą murarze n1em1eccy ni~trnmi: llybmn•ki•n i Stawińskim na gresu ud:i s;ę. do gmachu '.łmbuad_Y 
.Tu"ofla;,ii zapamirtali dohrze 1l'n czdr, przc<htawiciclc KC PZPR: cdo- am~rykanskieJ w Londyrue, gdzie 

"' BERLIN (PAP). W m:e~cie zw:c ,,Berliner Ze1'tt1ng am Abend" •. 1.c' All 1 · 1 S , zlozy energicmy protest 
1lzil'l'1, kic<lv huk cl ział radzirl'kich - n<'" "- ircc 1t l ci.rctnrz KW ' 
pn zacirtJ r1; "alkarh zahrnuial pic kau (Niemiecka Republ ka Demo- zamieszcza fotografię budowy pod PZPH. z.ra członka KC ~ Olszew~ki Na ~końc~enie obrad Kongres. u-
:n1·u "!11110;.ri. kratyczna) zastosowano 1~rzy bu- k 'l J. · · ornz prze1htawicielc CRZZ. chwal~ł mamf~ :z przyrzeczeniem 
" ... , res a ąc, ze murarze n em:eccy wz;mozen:a akc.i1 na rzecz Lwyc:ę-

Bnlia1t•r1y Stalinp;ratlu, Otlc~~y, dowie domów system trójkowy, wzorują s'ę na systemie swych Uroczy:;tość zagaił min. Dybow~ki, stwa S[l!rawy pokoju. Manifest wzy-
Kur.ka i innych slewn)rh hitf'\\', "itajr;ic prz)h)łych, po <"Z) m młodtież wa do udziału w tej akcji wszyst-
nie żałowali swego ż.rcia, dla ")·· którym posługują się murarze polskich kolegów. • I odbpiewała hymn światowej Fe<lcracji kich obywateli brytyjskich mihtia-
cwolcnia bratnich narodów Jugo~- polscy. ~ll~dzież.r Demokrattcznej., . ....!... c~h pokój. 

ł _____ .._. _____ ..._ ______ --a.... _ _:_ ____ _ _ ___ _ 
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Pierwsza Konferencja Łódzka ZMP 
W ożvwionej 'dyskusji omówiono najżywotniejsze 

.zagadnienia i bolączki organizacyjne 
\'l drugim dniu obrad Konferencji• raz upowszechn:ć akcję szkolcnh ,i niu szerokiego frontu współp.-::icy tow. Stalina, w ścislym w"Slpólddała 

Zw. Mlcdziei.y Polskiej w Lodzi, rozwinąć nowe jego metody. Nal.~ży całej młod:l1ieży, trzeba, aby ZMP po niu z Polską Zjednoczoną Partią Ro­
Po rc!~ratach kol. lcoJ. Feliksiaka popularyzować Wszechnicę Radlr·wą święcił więcej u\vag'i jej skłal!'"owi botn:czą, może Związek Młodzieży 
i K<rpC>rrldego ro-zw:nęła się oi:ywio i \VSpólne wycieczki na filmy radzi~ cdonlrnwskiemu, oraz Jej działalno Polskiej stać się bojową, rewolucyj­
na <:IY~·!rnsja, w której zabieralo glos ck.ie, oraz poświęcić więcej, niż do- śei. ną organizacją młodzieży robotn!„zej 
3;; mówców. tąd uwag: pracy świetlicowej, aby Podczas t:nvan:.a obrad, wśród hu· i chłopskiej. 
Wśród omawianych zagadnic11 ;,aj postaw!ć ją na należytym poziomie. raganowych oklasków powitał kon- -.Stoją przed nami poważne zada 

więcej uwagi poświęcono sprawom Kol. l\liroński stw:erdził, że cdon ferencj(l Prezydent miasta Łodzi, - nia. Jestem pewien, że organi!acja 
młodz.!t-żowego wspólzawodnh~·wa kowie ZMP a nawet aktyw.'.ści orga tow. Marian Mlne>r, łódzka wykona je z powodzen.em. 
pra.cy i crganizacjl mł<rdzieżowy~h nizac.ii nic doceniają jeszcze w "lale- Entuzjastycznymi oklaskami µ0 wl Po przemówieniu tow. Matwina 
brygad pr1xfolrnyJnych, oraz dzhtbl żytym stopniu znaczenla szko~r~n:a tali również delegaci reprezentację odczytano protokół komisji skróta­
ności sr.kcjl mładz.ieżo.wych przy Zw. ideologicznego. młodz'.eżowych przodown:ków pracy eyjnej i ogłoszono wynik wyborów 

. Za.wcdcwych. Zagadnien:a te ~.D,·u- O sprawach organizacji młodzieżo - junaków SP, harcerzy, chłop-O»' , do Zarządu Łód7.k!ego ZMP. Następ 
nyli kol. kol. Zieliński, Czupry- • wej w szkołach i na w::ższych i..1.·zeJ pow. łowickiego oraz delegację mło- nie odczytano projekt rezolucji. któ 
nó\~;i. członkow:e de!tigacji ;>:Z0do niach mówili kol. Bielcf.ski, kol. l(ul dzieży szkolnej z XV Pa1istwowego ra Pierwsza Konferencja Łódzka 

• 
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wn:ków pracy i racjona!lzatorów - piiiska. Amstenlamski, i\tajt'zalt I\.a Gimnazjum i Liceum. zi\1p przyjęła jednomyślnie. 
kol. kol. Garny!!, Pcpiclsld, Rajski, czyńskl i ·l\Iajchna.k .• Jeśli choJzi o P1:zyb::li przedstawiciele młJdzie- Odśp:ewaniem hymnu Swiatowej 
Butlz~·ński, Bieleński. !UichaJ.llr, l'l~1 I spta\vy sz~rnlne kół Zl.V!P-ow.;!c!rh, ży ZMP-owskiej jak równ:eż ri:ezor Federacji Młodzieży zakończono ob 
dń~ka, Piątkowski, Kui!;;a, Sokocki, 1 mówcy stw:erdzili, że należy c.va~- ganizowanej oświadczyli, że mło- rady. 

Amer-ykańska maszyna do głosowania -
w akcii 

Krawc.zykówna i Jaroszewski. Mów!czać błędną teorię t. zw. „sarrwwy- dzież łódzka i wiejska w pełni do- 1111,..,1.1.,1.,1 ,. 111 1ri •i•i:i;11.11u 111,1mi:m111u11111:1,1r111.11:1:1141ni1•11·111:111TrnltllllH'ltt.1.11ui,1'1''tlli'llUll'l1.11:111rn·n1•1"1·n1111.11.111:11111T111111.1111.i11n 
cy stw·erozili. że organizacje J.:1el- starczalności tych kół". Powinn v 1Jne cenia znaczen:e Konferencji Łódzki~j k W B 
n;cowr. ZMP oraz poszczególne kola pozostawać pod opiek<l dz:.:!l•l:~y jako don:osłego. przclo111owego mo- „Czarny poniedziale " . rytanii 
jcs2:~;:- 7byt mało uwagi przywiązu- Zl\1:P-owsk:eJ oraz ~:olegów 2AM- mentu w rozwoju organi-zac.iL.ZMP­
ją d·J ,-)r:iwy masowego udz'.a1't n;!o P-u. owskiej i że dołoży w3zeikich"SWrań 
dz'.e~y Zl\IIP-owskiej oraz n'.ezJrg:f- Kol. Kulp:ńska zawiud:;mib. że aby Z\\iękFzyć swą wydajność pra­
n:zowanej we współzawodnictwie praca organizacj: akadcmic:.;.i.~j \'' c:-' i oslą~nąć należ:•tc wyn:ki w na­ Anglia w oczekiwaniu rządowego 

„program u" oszczędności podewaltftacv jnych 
pracy. Poważnym brakiem jest rów- b:eżącym ro:w będz'.e skupiona pr;:c ucc. 
n leż to. że w wielu Radach ZakJado de wszystkim t~a z;1gad!11eniu purln:"· LONDYN (PAP). Prasa brytyj- IJ1ie dwie dr.:igi przywrócenia róv; ,.Ob;;crvcr'· w'clzi na-';om· ast tyl 
wych nic zasiadają przedstawici:-Ie I s:en:a poziomu naucz::m:a. <)r'ł! r.a G!os ma ska przy~otowuje opin·Q publ cz- 110\'lazi - nbn'*cn r> n:\SZ"j stopy 1;:·1 j ·dnn :;~·~c]"I· 7rl'' ··rlc7''' przys'.o 
młc;dzic::.~: pracują{!ej w dany(•h za- walce o nową treść nauki na•wyż- przewodniczący ZarL. GI. na do nowych ()crran;czeń które >lyc·o\';C'i : ·lwlc!;;szen:e prod~.1:~- ~G\".::ln -c .~:q· tio' n1 ·;;,~,.,j ··~topy·. ży-
kładacl~ pr~<'y. Czę.oto rówriiei dy- szych ucze:n:ach. tow. \V. adys!aw Matwin m~ obwieśc~ć w p;n.cdz alei< rząd, cji", c fJ\·;cj. 
rekcj:> 7-::kładów nie rozumi:?ją i r:!e Co do ;..praw kontaktu ZAM?-.i z 
doc::?n·a.ią znaczenia młodzie-fo~v:vrh mlodz:cżą ZMP-O\'."Sk:~ akadem:c•1 ·~,1 Dy~lmsję pcllsumo·wał przewo podając do wiadomości swój pro-
bryg;id produkcyjnych. utrudn: l :ąc s„.vych przcmó\•;:cniach podlc·~.'Jili, tlni:":rą,cy Zarządu Glówm·go gram „oszczędno:,ci podewaluacyj 

ZMP tuw. Włatly~bw iilatwin. J" \" l · J l ł h 1· cr.ęsto!n-oć ich organizowanie. Rów- że organ:zacja bę<lzie zwalc~ać w>o:E-1 r; . , . -·· . . .. ~ nyc 1 • 'v szero <IC 1 rn a!' tezą 
nież wie1u p dsta·;v:c~cli rnlo-J:-:ie- kie 11rzl.'jawy izo!ucjcnizmu iik:ick1'1i . P• d~n1°\.1;11 · 1~ bW)lTI tuw. ,,r~t-„ s ę z tym, ~:e pro5ram oszczętlno-

Haniebny wyrok na pr lVWDtlGó N KP USA 
ży, za.-iadających w Rariach 'lakla- ckicgo. \~:n .• ~0 ~rl''>d .•. z~ p!envsza. od ści rządu wyraz· f. ę sumą ki1ku-
dowv:::h n:e ty:ko n:e u!11'e ·rosz- Wyrnn'.ętv równ'.eż został sl•.i:zny C!l.w:;t ZJC'dno:zc:n:a. , .Konfcr~nc.1a. . 

wy wo~uje nieustaiącą fa ę pro Z"'.! .t~ ~v 
czv{ si~ o interc>y SW'";;h ko~,~·r0w. wn:osek. stY:.crcl?::~J·,,cv, że na "ku- I Łc;·.t;· .rn Zw:q·•k;~ M'.::ir1.z:u~y P L'1'WJ set m]ionów funt01v s:-:tc :·l111g,)w, 

- '< , .• . • \V\"··az-!·1 PJ\"a·'ne 0·1·1an·„~·a 0re·1 co spowodu.1·e powaŻilą l;Cdukc.i'ę 11iezan l'~itlno - krajU\\t'!':O kot!1itr111 w n'.:;bd .... ie pracy, lecz zamlenia ,·ę tek st·!eg0 napływu mbd>::ei.:v ..::11:-ip :z~',:"'.., ~- ~: , ~, "~ ,'_..,~. _ „. · · 
w b:!zdusznych biurokratów. E·kie.i : robotn;cze; na wyższe Ll(:?e!- ni .uc; J.n-.. P1.zeJaw.a.,ą s.-: 0!1c:. we tzw. „subsydiów żywnościowych", \men i.., i1.,ki,.j Partii l'-01111111i-1·;111H'i 

- Trzeba też przyznać - -;Lvi<!r- n;c i prowz.dzen:u studium v: :· ~:;- wzr'13c•c l;rzcim:vr;i. w c:ii;a;;: \~IE~k- a w konsekwencji porlro:i:en'e żyw F'"1 '"~ " "~"·i:Hlrzi•niu 011 •1 prn,y. pi>2 ;. 

dza:i d:;!cj mówcy, - że bn::dzJ ''re nego, :stnienie dwóch odrębnych or- szy?~„~d.dz.aly~van!~l n;110d~·-•'Z~ z:rp ności, obc:ęc· e niektórych upcsa- "'- in.: 
le mamy do zrob:enia na odc: 'lku ganizacji, jakim: są ZMP i. ZAM"f', -o~':';~·e.1. na, n.::or.,_.an.zov.· a ny ... ? "~- żeń, zmniejszenie wydatków na Jhrliarzyi~'ki "yrok sr1lzi1.·g1• :;\J c· 
sl)kcji mlod.zicżowycb przy zw;ąz- nie ma dziś życiowego uzasadnie··ia. le00'" v;,e, \.zra:-staJ~c:ym stale .• idz'.a szkolnictwo, zdrowie publiczne, ,. · 11 • l · k 
k~h Zawodo'11ryeh. Istnieją dotąd Należałoby więc oczekiwać poi:=.ida- le m~odz,c~y we w~_?ołzaw~dmct,~:: umy w sprawie przywot c11w -omu· 
sprzeczne mniemania 0 celach i za- nego faktu połączenia obu tych or- prac)'. w ich sukcesach produkc) J budownictwo mieszkaniowe itd„ 11istycznych i jego odmowa zwnh1i,•n:a 
daniach t:y-ch sekcji. Częstokroć n.le ganiza.cji młodzieżowych. nych ttp. b k t h t:k ó jak również podwyższenie ceny ich za kaucją stanowi logiczną kooty· 
docenia s:ę ich m.aczcnla, jako środ Ł ŚĆ • -. ec:z 0 0 . yc Sl ces ":'" - benzyny. nuację metod, jakie zastosowano potl· 
ka o&kiaływanlia młodzieży ZMP- ączno miasta pawiedział. daleJ tow .. Ma:win._-::: Niedzielne dzienniki londyńsk;e czas tego procesu. Dennis i u·s1i6losTwr 
owskiej na masy młodzieży nil}Z:ll'• ze wsią Konf~rencia. wykazała, ze orgaruza ukazały się pod sensacyjnymi na żeni uwięzieni zostali u stt·e idee a 
ganizowa.nej. Zdarzają się również Duix> cj_a · ł~zka me· z.rob:ł? jeszcze wszy- główkami, łak: „Tajemnic'e czar- bynajmniej nie za jakiekolwiek bądź 
wypadki szkodhwej i niczem nieu- uwagi paświęc:ili mówcy stkiego. Łó?ź Jest m1!ł~1em prz~my- nego pon1edz.'ałl,'·", ,,óstatn;.., U . . . h I d . h 
zasadh~onej rywalizacji pomiędzy sprawie łączności miasta ze wsią. słowym, w:el~ z:i1odz1ezy pracuie w .... ,_... p1zestępstuYJ. w1ęz1erue tyc u ZJ y 

k · ł-"-'-' kolem z·MP ·Zagadnien;e to poruszali w swych fabrykach, a JUz fakt ten każe nam szansa Attlee", „W przedrień go- ło konieczne s punktu widzenia szo. Se CJą m V<U.a:WWą a - ' d . . Ś . " d . . bł k ' .„ l ' . l' k' . . -.l w dyskusji zwr.acano również u- wypow:edziach szczególnie kol. kol. uzo uwag1 Po ~ęc1c za~a m~n:om spodarczej wojny ys aw1czne-J • encze1 po i.ty i J1CJgran1c:me1 rz;<t«u 
wagę na obowliąrzek wzmożenia czuj W~k, Kozielewskl I Plucińska. kół fabrycz!1;:ch i zorgamzowaneJ w „Sunday Times" pisze m. in.: Trumana. Caly ten proce• stanor.d część 
ności w zakładach pracy Mówcy stwierdzili, że na ogół n~e n:ch m1odz1ezy. „Przyczyną zła ekonomicznego, skladou.q trunumowskiej „zimnej woj-

•Drug-.m zagadnieniem, ·które omó- docen:a się dos~tecznie . zn.aczerua - Trzeba, aby_ nie za~awa~ając się któremu musimy zarad;4ć, jest ny"przeciwko powszechnemu pokojoui 
will w~&'pUjąco kol. kol. R3Jkow udz~łu .mJodziezy w. ekipacn !ąc~: dotychczasowyrm w~am1 P[a~y, fakt, że jako naród usilovral:śmy i deniokracii. 
ski ł Miroński, była sprawa szkole- i nośc~ miasta . ze ~ą. Na~m;Er.11li Zarząd?" Z~-?'".skie ws~ysfk1c? 
n1a ideologicznego członków 0 „gani- także, iż komeczny jest ścisły do- szczebh bardll!eJ Jeszcze za3ęły się żyć zbyt dobrze w stosunku do Foster pteypomina w dalszym cięgu, 
z:acji : nie«;"ozerwalnie zwląz~;_e z bór .?sób, w~j~żdżających w ram~ch sprawą rozwoju ~iczt;bnego. kół f~- tego, co pTodukujemy. Są -w;docz ze w 6woim czasie S,d Najwyższy USA 

~,t)~, Y JOH!'" 11',\P) - I'rzc•1·.-01l- ''" irr1l:.iL i:i. Par: i a 
:.la pra'H> prop:r~!O\\~H~ .. „,, ,;j pro;.;ra1n. 
S'1d. k1;1ry rozr:::lr. ·.·.·~I s;~r:m ę puy· 
,„ .:.:l r,~w Pan ii h.oaHu:i „t:. ''Zllf'j putkp· 
t<..ł to orzt.·<'1.enit· S1;th1 \aj,.,, yl!:,ze·~o. 

* • * 
PEKI:\ <P\I') - A~encja :'\owych 

Chin, dono-i, Ż<' demo!.:nityct'Ate orgnni 
zacje chiibkie o•trn potępiły wyrok na 
11 prz}wódców Partii Komunistycznej 
USA. Dcklarat'ja rhińskich Zw. Zaw. po 
równuje sąd nad przywódcami komuni 
stycznymi USA z osławionym . proce!en1 
o podpalenie Reichstagu, zainsceni:oo.1 
wanym przez Hitlera. 

* • * 
HELSINKI (PAP) - KomunJstyc.• 

na Partia Finlandii przesłała do Partli 
Komunistycznej USA telegram z wyra­
zami solidarności. Komuniści fińscy wy 
raiają przekonanie, że mimo prześlado 
wait Amerykańska Partia Komunistycs­
na będzie kontynuowała walkę o -sze~ 
cie narodu amerykańskiego. 

nią zagadnien:e cddzlaływania na akcJ: !ączn?sci. • b.rycz.nych, aby, w~ęceJ uwa~ •. pośw1ę / 
młodzie?; nl~org1mb;owaną. W Im:en1u Ł6d2k1ej Chorągwi c1ły uświadom.~~ młodz1ezy, a~y 31 , d • .. k t • t t 

ZHP przemawiał kol. Albrecht. Wl.Y popularyzowały ldee współzawudn1- pa z z Ie r n,,. ·,a ·er m I n os a e cz n y Walka o nową wając dzielnice i koła ZMP-owskie ctwa pracy. Hasło: „Każdy ZMP-o- . _,· -. - • - ··-
'ć k" do większego zainteresowania się waec przoqawnikiem pracy, każdy ~ "' . _ 

tres nau I pracami drużyn oraz hufców harcer przodownik pracy - ZMP-owcem!" WDOS"8'R·1a wp· łat na runtlusz ludowy Central nono Domu . 
Wykonanie zadań prod:ikcyj- skich. Kol. Albrecht stw:erdził, ie trzeba, by zeszło z transparentów &.: • f 1t '*'6 

nych, walka o pod.nies:enie pozionm łódzka organizacja ZHP stoi '" prze na z:emię. Do Kmniretu L6dzkiego napływają. prżez cały Cżas rÓWI1oon'.iernie prowa· partyjna. jest jeszcze winna przeszło 
nauczania oraz dalsza aktyw;z.acja dedniu całkowitego przekształ•:en:a Z kolei. omówił tow. Matw:n ~pra w dn.lszym ciągu sprawozdania 0 prze dzić dl~gofalowej akcji i wpływy sum trzy i pół mil. zł, kt6ra to suma mu· 
młodzieży w pracy nad budow:ą ftm- swego ducha dzięk! os1tatec.·!:iemu wę pracy kół szkolnych, ZAMP-u, b:e~ wpłat na Fundusz Budowy Cen były różne w rc.zmaitych miesiąca.eh„ si być pokryta do ć!nia 31 bm. 
dam:mtów socjalizmu, są możliwe do przyjęciu nowego prawa harcerskie- Związku Harcerstwa Polskiego, Sluż tralnego Domu. Obok śr6dn:ileścia z To stało się powodem 1.JOWstania z~-
realizacjł tylko przez rozwiniętą na go. by Polsce i innych organizacji społe dot,,·chczasowyeh dunych wy1iika, że 

1 
Jcg'lo8ci. 

ro~ległą skalę akcję szkoleniową. ~~rawy związ:a~e z upows~echni~- cznych. , . · nnjlepsze wy-nikt <>siągneły do te.i pil· 
M:.lmy już pewne wyn:ki w tej dz:e ni~~ sportu wsrod m!Gdzle-Ly „„mo.- Komsomoł - w zor d a r. dzielnice Bałuty Fabrycznn.1 Górna Chnrnktcryst~·czne jest, że 8.kcja 
dzini<;! uzyskaliśmy również i do- w1lt kol. kol. l(aspersk1 J Laskow~k1. ~ . . ' • wpłnt najll'p.ej >pr.zl'hiegn. w organiza· 
. . d . D t h ' Podkreśl:~ oni. że. dotychczas tlr'~i!- młodzieży całego ,

1 

plOrOa.wa. Dzitolnhic!I te dOk<>n„łj1' wpł.'\t w c3·a.ch pnrt.>J'n.,-ch w ftthr.'.-k~rh, a o sw:::: czema. o yc czasowe ,;:~1\·sy procen ac 
dlu<(oterminowe me daly jedn.,ik o- nizacja po w!ęcala zbyt mało uwo.gi świata . · . „ v.·iele g rzoj w biurach, ~piiłrlz1el11iac!1 
czel~:wanych rezultatów. Mus;:1w te 1emu z.agc_tdmen:t~. Trzeba, aby PO u . . W orgnmzow:rnm ak{!JL w11bt wy· i innych zakhldnch pracy, grupujących 

chwale Biura Polity, cznego KC PZPR - Na kim mamy wzorowac swą 1 i·o·z·. 111·11• • 1·ę to-. Dondnr z PZPB nr G 
c „ ~ prr.cowników mny~lowych. nastąpiła w te; d-.:iedzinie ra:Iykal- p7acę'? Ską.d ~zerpa~ doświadcze- :>: rlr.irl. (~órnej Prowcj i tow. ner~·rh 

Rohotnicv austriaccy 

przeciwko t~szvznmv~j 
\"HEDE'\ (P!il') - Z licznyrh zakla-

dów prz~myolowyd1 Austrii nr.1ilprnj11 
wiadomo;ci o spontanicznym powstawa· 
niu komitetów nntyra,zptowskich, w Pczerwała się tama 

w Boulogne 
na z.m!ana.. . . . ni'.1? Odp?w;edz j.est .iasna - ~lw:er :>: C'entrnl; Handlowej Ceramiki. :\a 

K';l'l. BraJ~r z. PCK zwroc:ł nw~- iz1ł ~v za,rnnezemu tow. ~lat~\·:n·_ - Bałutach wyr62nił sii;i r<lwaomicrno· 
g~, .ze org~m1-ac.ie mas_owe nie spe.- W:zorer:n d,Ja naszych 01gan1z.1ci1. 1 sr· <~ pracy rlziduicowy, prlnomo.cnik 
maJą s:v~J rol: w~ród młod.z1~~Y kol dzieln.cow;l,.'.ch, ~·;;:orem ~la ~az~ _ tow. f';,.;ymali:;ki. Wpłaty z Hatut 
szkolne.i i fabryczne.i. Zdarza si~. ze de~o Z~P-owca wm1en byc_ .w.c!k. wph·walv prze:>: całv okrc.5 bardzo rów 
należą do nich .wyłącznie ZMP-c~v- bo:1oy.rn!k o lC-J?SZ~ przyszlo~c mło_-: n<m;:<>rn;e co świadczy 0 a,.hrcj orgn­
cy, lub odwrotme - z _br~"U •1dz:a- l dz1e::y całego sw1ata - Lenmowsk1 n'a .. ~ łat . właściwvm podej~clu 

:\1iędz.\· inn::mi ńalt'żuloh.1· wymien.' 
~kl::d k&óryl'h "rhodzą robotnicy, honm to~nrz~»z:r z P~R, kt<irz~· dotychcza> 

· · · . 1„., t _, nistrc:mi, socjalistvc::.11i i bezpartyjni. 
\Ylilill ~a. Je>ZCZCl "~ y~. ""-· . -

· · • W licznyr.h rezolucjach powziętych na 
Do duia '.!l hm. wpłynęło na. Fuu· wiecach fabrycimych robotnicy podkre. 

il.u~~z . Budowy ~cnt::ilnegn "?°mu od ślają, ze nie dopu~zczą do zakorzenienia 

PARYZ (PAP) - Podczas pnypływu 
morskiego przerwała się na przl'strzeni 
10 - l:? metrów 111ma pod Bonlogne 
i część miasta została zalana. Szkody 
materialne ~Ił poważne, ale szezę,;Jiwym 
zbiegiem okoliczno;ci ofiar w ludziacl1 
nie było . 

łu ZMP-owców, orgamzacJe te by-I Komsomoł. • \JCJl P 1 
• • 

'wają opanowane przez wstecz?1e, Jedynie w oparciu o trzydziestolet I 1°''"'arzys~y. . 
wrog:e żywioły. Aby organizacja l'I'a nie dośw:adczenia Komsomołu, kie.- :tle SJ!13ały się. D~elnica. ~tna.:L~ 
sowa spełniła swe zadan:e w tworze rując się światłymi wskazaniami wa. i 'Y•dzew. Dz1·elmce te n:.e umiały 

loozk.1eh orgamzaCJl partYJnveh 79 \ • f Ak · b t · t 
mil. 833 tys. zł, co stanowi 9S,7 pro- ~ię MZy~u. CJa ro 0 rucza .p~zos ~ 
cent z~deklarawanyeh sum. Je w zw1ązlm z coraz hezczelrueJszyuu 

~ wyM;niieoiami elementów faszystow~kich 
Oznacza to, u łódzka organizacja w Austrii. 

.................................................................................... „ .•••..•.•.••....••••••. „~„ .................................................................................. ~ ••.••.. , •••.....•.• 
D. Zasławski W roku 1943 korespondent ~azet 

angielskich i amerykańskich 
Ralph Parker, zwrócił się do towa­
rzysza Stalina z zapytaniem: cz:y 
rząd ZSRR· po klęsce hitlerowslcch 
Niemiec pragnie wid:z:eć Polskę sa­
werenną i niepodległą? PRZY JAŻN RADZIECKO - POLSKA -

potężnym czynnikiem pokoju w Europie 
Towa.rz:ysz Stalin odpowiedział· 

.,Bezwarunkowo, tak". 
Było to życz.en:em całego narodu 

radzieckiego. życzenie to spel:ilło rycy zarówno rosyjscy, jak i p0l­
się. z pomocą narodu radz'.eckie;;o scy, wybierali z h'.stori: obu na:o­
Polska stała się państwem niepodle- dów wszystko, co dotyczyło wojny. 
głym. Polska stała się silnym pa~\- Przemilczali zaś to, co świadczyło 
stwem, jednoczącym wszystk!e 7.:e- o wspólnych historycznych W3:Stą,pie 
mie, na których żył naród palski. niach obu na.rodów przeciwko ws;>ól 

Naród radziecki z serdecznym, nemu wrogowi. 
przyjamym zainteresowan!em f:le- Atymczasem faktem było. Ż<'· wro 
dz.i ~ukccsy narodu polsk.tego, ·)bst>r ~ość m:ędzy Polską i Rosją <.·­
wuje jak wzmacnia się Jego potęga słab:ała siły jednej i drugie.i, c . .-.vi­
gospodarcza i polityczna. Pras? !'a- !owa zaś przyjaźń między ,1 itrn, 
dzie:::ka codziennie notuje osią_:p:ę- wzmacniała oba kraje. Wystar(:7Y 
c:a polskich robotników i chło9:5w, przypomn:eć wspól!U! walkę i>;:ze­
nowe su~cesy polskie.i kultury so- ciwko Mongołom i Turkom. pru-:::v1 
cjal:st;-.·cznej. My ludz:e radzieccy z ko Szwedom. a w szczególności prze 
najwi-c:kszym zadowoleniem ob:;-:r- ciwko Niemcom. Ale sojusz mi·~dzy 
\\·ujemy rosnące siły polskiego p:.iń- szlachecką Polską ~ bojarską R!tsią 
stwa demokratycznego, ponieważ wi był n)emożliwy. Był on niemożliwy 
dzimy w tym również wzrost i : później, k:ody narody rosyjski i 
\>:--:.macnienie sił es.tego obozu cłemo- polski stały się narodami burt•.nzy.i 
kr::.tyrznei::o, walMą,eego o pokój, ci • 
bcz;pleczeńśtwo nar0<1ów. o soeja- nym:. 
lizm. Przyjaźll narodów rosyjsk'ego Jednakże poczynając od XIX 1vie­
i polskiego, o której w przeszłości ku w łon:e obu narodów powstaje 
marzyli najlepsi synow:e narodu pol klasa robotnicza. Wraz z klasa n­
skiego i rosyjskiego, stała się fak- bctniczł powstaje ideologia prly­
tem, którego znaczen!a nie m:Jina jaźni narodów. Zanim jeszcze za­
nie doceniać. Wzajemna obcość ! nie czął s:ę świt, naukowego socjalizmu. 
chęć m:ędzy naszymi kraj!łmi; llteratura demokratyczna zapowia­
s~tucznie rozpalana na przestrzeni da powstanie ideologii przyjaźni na­
stuleci, przynosila nieobliczalną sz.ko rodów. Przyjaźń Mickiewicza z 
dę obu narodom. Te n:ią>rzyjazne Pusi.kinem, Hercena z Lelewelem, 
stosunk! były wyzyskiwane przez przyja.iń rosyjsldch offoerów w· Pol­
i.mperiali~tów wszystk:.ch kraj:Sw i ·su, któl'Z}" zawiśli na ea.rskiej szu­
:wszelkiej maści. Burżuazyjni bisto- blenicy weSD61 z powsta6ca.mi 1101· 

skłml, przyjaźń Czemyszewskiego z 
polskimi demokratami oto fa.kły, 
które na. szali hist-0ril przewa.iaiy 
szalę niena.wlścl. Przyjaźń stwv~7.Y­
ła tradycje niezwykle silne, po:lie­
waż powstąwały one z rozwoj :»vą 
l:.nią historycznego pastępu : ozna­
czały to nowe, które przychodzi na 
miejsce starego, obumierająct!go. 
Polska literatura artystyczna we­
.szla do skarbnicy rosyjskiej kult:1-
ry. Młodzież · rosyjska poznawnła 
najlepszych polskich pisarz:v w tym 
samym czas:e. gdy zarn:ijam!ałJ się 
z n:mi młodzież poiska. Ilyły to 
pierwsze źródła przyjaźni, sl?.bcj je­
sze.zc, przyjaźni idcclogiczncj. 

Z ~hwilą wyst<1pienia na sce!fę b: 
;torii prole!ar:ntu !;trumiei1 

przyjaźni rosyjsko - polskiej o<l ra­
zu spctęiniał. Obydwa narody i.je­
dnoczyła walka przeciwko W5?ó'ne 
mu wrogow:: ros:v.iskiemu caoto­
wi, żandarmowi polskiego i ro~yj­
skiego kapitalizmu. W walce prze­
c:wko rewolucj:, przeciwko socja­
listycznemu ruchowi robo:nicz,~nm, 
zjednoczyli się również reakcjon '.ści 
obu krajów. Polscy obszarnicy połą­
czyli się z rosyjskimi. W Dumie pań­
stwowej, burżuazyjno - obszarmcze 
polsk:e koło walczyło przeciwko bol 
szewikom ręka w rękę z rosyj3Jd­
mi ,.J:>aździe.rnikowcami" i czarnose-

c:ńeaml. Było to nietrwałe zjedno- dem radzieckim ł polskim, który 
czenie drapieżców - nacjonalistów, powstał w okresie wyzwoleńczej 
zżerane wzajemną nienawiścią, 'na• walki przecłwko Niemcom deiet>ml­
jemn~ podejrzeniami i odwieczną nuję_ zasadnlC'Zy zwrot w stasun­
wrogośc::ą. ka.eh między obydwoma krajami. 

Ale se>jusz klasy robotniczej Ro- Nowa karta w historii stosunkc}w 
sji i PolEki w walce rewolucyjnej rosyjsko - polskich stanowi zara­
był tńvały. Rok 1905 płom'.en!em zem nową, kartę w historii Europy. 
powstań przeleciał po Rosji i po Pol Demokratyczne tradycje przy.jaźni 
sce. Polsldemu miastu Łodzi, eebo;m sąsiednich narp<lów zostały ust-0-
odezwało ·się Baku. We wspóhej krotnione ws)'}6lną walką. z hnpe­
walce przeeiw oportunizmowi i 11()- rializrncm, usiłującym ujar'.!~i.ć 
cjonal'.zmowi zacieśniała s:q więź ;ą wsz~stkie narody świat21. 
cząca bolszewików i polsk'.ch rew·)- W ciągu w'.eków Pol~ka wciś!"lięta 
lucyjn:vch socjal - demokratów. l'o między szowin'.stycznc Niemcy : rc­
gatc doświadczenie walki riewoJ-..1•:.vj akcyjną Rosję. 7.muszona była trv10 
nej r,lato się źródłem leninon·sko - żyć się o swq przyszłość. Było to 
stalinowsldej teorii i polityki w 7,\- źródłęm zasilającym polski nacj·ma­
gadnieniu narodowościcwym. Na Ezm bm·;;uazyjny. Ol>ecnie ·1aród 
polskiej wsi, u pudnóża Karpat, po- polski zna.idu.ie się miedzy soc.J:i.li-
śród IJOhkich łopów, Lenin opr:i- stycznym Zwl:pkicrn Radzieckim i 
cowywał tę t i~ i politykę raccm tlemulaatyczną Republiką Niemiec­
z przyjeżdżają.cym tam Stalinem. ką. Grar.ic.a na Odrze i Nysie jut 

W ro!rn 1917 ta teoria i po!i••ka mocna i niewzruszona. Za. Łabą !m­
wcieliły s:ę w życ;e w Rosji i .1d tej pcriali.~ci wygrażają jcszeze wpraw­
chwil'. ze strony rosyjskiej, str·Jny dzie I>i~ściami, ale pięści ich są be.z 
radzieckiej, zóstał na. zawsze prze- sllne, a groźby niestraszne. 
kreślony rachunek ·krzywd i wie- W oparciu o braterską pomoc 
wag historycznych. Przeszedłszy Związku Radzieckiego na.ród polski 
przez straszne piekło h~tlerowsk~e.i jest spokojny o· swą przyszłość. 
okupacji, uzyskawszy przy pomocy Wszystk:e swe s.iły oddaje .ln na 
naroau radzieck'.ego wolność i nie- rzecz radosnej, twórczej, ..;>racy, 
podleg.łość, przekreślił stary rachu· świadom że p~acuje już dla siebie, 
nek rówuleż na.ród polski dla swoich dzieci. Pasożyty, 1:-

Sojusz l payj~ miedzy :&.aro- cli...n„.,..,.„. „,....,.,..,...i,;,.,;'""0 '~"~·""CY 

ludowi chleb, obszarnicy 1 kap~tali­
ści zostali obalen! - :z.druzgotani. 
Jakże od razu podniósł się po.tlom 
gospodarki narodowej! Pełną mocą 
pracują fabryki, całkow:cie obs.l'\ne 
zostały pola. Z cudowną szybko­
ścią go.Ją się głębokie rany zadane 
przez wojnę i z mln powstaje nowa 
Warszawa, jeszcze piękniejsza, nlł 
stara. 

Luchle radzieccy cieszą się z suk­
cesów na.rodu pe>lsklego jak z włas­
nych 9'ikces6w. W!dztmy, jak rodzi 
się w Polsce nowy człowiek, 1ak 
wielkie sukcesy osiągjl nowa, socjąl:. 
styczna kultura. Wiemy, że utal·~n­
towany naród polski powołany jest 
do tego, by wiele wnieść do do:ob­
ku postępowej ludzkosci. Rocznic~ 
Chop:na spotykamy jak własne świę 
to sztuki. Zarówno w dz:edzinie mu 
zyki. jak i w literaturze, jak i w 
nauce, a najwai:niej:;ze w życiu, fH"a 
cy, demokracja ludowa szerc:ro o­
tworzyła wrota do kultury, seticom 
tysięcy zdolnych, utalentowa.nych 
ludT.ł. 

Przyja:Zń narodów! Tam, ~dzle 
przyJazn dyktuje ludziom :iwoje 
1>rawa., tam kwitnie twórczość, giną 
zie cienie tępego strachu, rozs:re;·:r.a­
ją się historye-inc horyz&nty, l"uśnie 
wiara w siebie, w swój naród, w 
z.wycięstwo demokracji i posti:pu. 
Przyjaźń narodów i socjalizm - to 
pojęcm nierozerwalnie ze sobą zwią 
zane. I patrzac na triumf budowni­
ctwa soejallrlycrmego w nowej 
Polsce wiemy, że coraz bardziej za­
oieśniać się będzie przyjaźń między 
obydwoma sąsiada.ml - polskim 1 
rad~eckim na.rodem, 

... Trvbuna ·Lud11\; 
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~kr"ł'M 
Uwaga PZPR-owcy - studenci Wy­
działu Mllltcma.tycz. - Przyrodniczego 

' Zebranie Oddziałowej Organi':acj: 
Party:j11ej odbędzie się w p'onledzfa.­
łek 24 bm. o godz. 19.30 w lokalu sto 
łówJd Komitetu Łódzk~ego ul. Sir.n­
kiew:cza 49. 
Obecność członków, ka.ndyda.t6w l 

nowowstępujących na Wydział ;,bo­
wlązkowa. 

-<>--
Uwaga., czlonknwie, kandydaci ! no­
wowstępujący PZPR-owcy Wydzia­
łu prawa U. Ł. 

Dziś, w po~edziałal{ 24. 10. r!J. o 
godz. 19-ej odbędzie s:ę w lok1lu 
Wydz. Prawa, ul. Kopernika 57, ze­
branie Organizacji Wydziałowej 

PZPR. 
Obecność wszystkich członków, 

kandydatów i nowowstępujących na 
Wydział - obowiąąowa. 

Stprawy b . pilne! 

Wczoraj znów dopisała pogoda. 
Dzień był niezwykle piękny i cie-

pły - jak na koniec października. 
I nie tylko dopi"ała pogoda - do 
pisały również tłumy łodzian, któ 
re przyrzekły wziąć udział w od 
gruzowaniu Balu;. 
Już od godziny 8 rano maszerowa 

li na rozległe tereny przy .ul. Sto 
dolnianej i Drewnowskiej pracowni 
cy Zarządu Miejskiego, którzy sta­
"l\ili się.- wczoraj do pracy w liczbie 
1100 osób. Maszerowały ze śpiewem 
kompanie Milicji Obywatelskiej, 
przybywała młodzież szkolna. <:z\Dn­
kinie rozlicznych kól Ligi Kotlret, 
pracownicy central handlowych. Ol­
brzymie stosy łopat - rozchwytywa 
he są w szybkim tempie. Po pla­
cach krążą auta ciężarowe, na które 
sprawnie ładuje się ziemie i gruz. 
Twr/rzą się długie łańcuchy - kosz 
towne cegły, ·wydobyte z ziemi po 
dawane są z rąk do rąk. Skrzętne 
ręce układają „uratowany" budulec 
w duże pryzmy. To wszystko przyda 
się do lij,ldov.-y nowych domów. 
Tłum miesza się, kobiety, młodzież 

milicjanci ofiarnie - pracują zespo 

Nowelizacja prawa 
o Sądach Obywatelskich 

· Pierwsza seria sądów obywatel-I w ten sposób, że jeden S<ld obyw;;!el 
skfch, uruchomiona z począ~:.::~:n, ski obsługiwał tylko ·jedną gminę. 
1948 roku - zorgan:zowana zo3~ała Powodowało to częstokroć nadmi~r-
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ne cbciąi:enie budżetowe mniej-
szych gmin. 

Obecnie czę~c:o,va nowelizacja ,::ra 
wa o Sądach Obywatelskich upmNaż 
n:ła Ministra Sprat\'iedliwości c1o 
tworzenia Sądów Obywatclskicb łą­
cznie dla kilku ośrodków wiejskich. 

Minister Sprawiedliwości w poro­
zumien:u z Ministrem Admin:s~racji 
Publicznej ustal;ł rÓ\';":flOcześn!e ter­
miny wejścia w życie prawa o S[i­
dach Obywatelskich w kilku:ustu 
nowych gminach, zaś Sądy Obywa­
telskie w Jutrosinie, Bojanow.e, Po„ 
bieolskach, Stawiszynie, Pniew:ich, 
Łasinie, Wągrowcu i Koźm:nku prze 
kształcone Już zostały na sądy, obeJ 
mujące okręgi kilku gmin ~ej-
skicb. , 

łowo. Ci~żkie kilofy wyrywają zwa 
l~.- ziemi i gruzu. Wśród pracujących 
widzimy prezydenta miasta Łodzi, 
tow. ::\Iinora, „Rąbie" ubite- zwaliska 
potężnym kilofem. Sekunduje mu 

wprawnie w c;ężkiej pracy dr Cho­
lewius. „Starosta w spódnicy" 
tow. Mikołajczykowa jest wszędzie 
tu chwyta za szpadel, tu nosi kamie 
nie, tu przesuwa zespoły, tam kic 
ruje ruchem ciężarówek. 
O godzinie dziewiątej nadciąga dłu 
ga karawana chłopskich wozów 
Tow. l\Iikołajczykowa biegnie im na 
spotkanie. To chłopi z Antoniewa Sto 
ków przybyli tutaj „w czterdzieilci 
wozów" by pomóc braciom robotni­
kom przygotowywać teren pod nowe 
domy, pod nowe mieszkania. 

Wozy ustrojone flagami narodo 
wymi, zielenią, transparentami. To 
są ci pierwsi z czterdziestu gromad 
wiejskich, które zaofiarowały pomoc 
w postaci koni i sprzężaju. Chłopi 
podsadzaj~ starościnę na wóz i dają 
jej lejce, do rąk. - Niech wjddża, 
jak gospodyni na teren roboty. 
Słońce zaczyna dop:ekać '"lie !1a 

żarty. Ludzie zdejmują maryn1rki. 
Maszynistki. biuralistki. panny s;>::Ie 
powe pracują, spryciarki. w :·ę:rn­
w:czkach, żeby nie uszkodzić p:i1·1~z 
ków. w~zędz:e pełno śmiechu. ':c;r­
tów, wesela. Milicjanci zdjęli !'1'.1!1-
dury, cznpkL teraz już pogub;Jy s.E: 
szarże. Praca wre. furkocze zie n.i:i. 
rosną pry1.my cegieł. 

Na ul'.cy Lutomier5kej tlum;10 i 
gwarno. Roją ~:ę tutaj setki PN''..:IW 
ników „Społem'', którzy równ:e.;; < d 
gtuzowują tereny pod budowę !le­

wych domów i wyv:oża grnz vlas­
nymi autami. Ustawili wielk:e ~:iuli 
ce, żeby każdy z daleka w'.edzl.1ł. 
kto tu się trudzi w dz:eń wolny c.d 
pracy. Przy~zli z żonami, z dz:C'<!:-11i, 
popijają orzeżwiającv napój z uun 
ktu żywieniowego „Powszechnej". 

Starosta Mikołajcżykowa jest w 
s:ódmym niebie. Przygotowała pięć 
tysięcy szpadli i wszystkie były w 1·u 
chu. />l. przecież niektóre cen~~ale 
przybyły na teren pracy z wła;ny­
mi narzędzrlami! Licząc skromnie -
około sześciu tysięcy ludzi pracowa­
ło wczoraj wesoło na smutnych gru­
zach Bah1t. 

- Udała się nam nasza starośc:na 
- mówili ludzie między sobą. -
Szkarada t.ej dzleh1icy - ruiny do-

mów, .smutna pamiątka po hit1r·rnw 
sk:m barbarzy11stwie - zn:ka\<1 w 
szybkim tempie. Bałuty stają w~ co 
raz ładniejsze, a miasto uzys:n;e co 
raz to nowe tereny pod budowę nc,­
wych' domów. Wspólnym wys!ł.~1em 
robotnicy. inteligencja : chłopi -­
dokonywują tutaj wfolkiego dzieła. 

Szkoda tylko. że Film Polski u'e 
przysłał na odgruzo\vywane ter~ny 
swojej ekipy. Warto byłoby taki p:ę 
kny czyn pokazać ;nnym! 

H. R. 

Samolot sanitarny 
dla lodzi i województwa 

W tych dniach Okręg Wojewódzki 
L:g: Lotniczej w Łodzi zakupił z p!e 
niędzy. zebranych przez społ2cz:ń­
stwo łódzk:e. samolot typu P0-2. !<ló 
ry po przystosowaniu do służby .1;;:­
nifarne.i s!użyć będzie do prze·,..nie­
nin ciężk'.l chorych z ob~zaru w•i.ie­
wództwa do szpitali łódzkich, do Je­
ków tzw. kokluszowych dla chorych 
dzieci oraz do wszelk:ch przevv· uów 
lekarstw i narzędz: chirurgic?.nyrh. 

Samolot ten po ukoi1czeniu w.v-.>ta 
wy propagandowej, która urządwna 
zostanie wkrótce w celu zaznajoJmie 
nia społeczeństwa ze znaczeniem pe 
wiet1·znej służby ~an:tarnej. w dniu 
6 listopada br. przekazany zosta„le 
Pobldemu Czerwonemu Kn.yżow:. 

Samolot obliczony jest na 4 mlej­
~ca. łączn;e z pomies·zczeniem c:la 
chorego. 

Pa.sażerowie z 
Burd=o pnd.:;i1d11m, twbież szanuję obywateli t11temikri11-, tm/;;;i~ż al· 

11inistów. Zułrts.:;c:a tych, 11 /;tórych tt'spi11anie si'? 1w s:c:rt~· górskie 11ie je.;t 
- jah to się mti:d - s.:tuhą dla sztulri, lecz 1!'iCJże się, że tah ' powiem, = 
celami bmlaRczo-n1111/wwymi. Np. _je-'li cli.cą .:;naleźć j(!/;qś r::adhq 1 o.I/inkę, lub 
minerał, doko11ać waż11ego odhrycia w zakresie geologii i t.p. 

Dlatego teź kim1qłem w swoim czasie głową (na :::n?k 11z11~nia), .kiedy 
się doróedziałem, że pe1~:na ekspedycja 11a11kowa z LSA wyb;em ~·~ 11.cr 
szczyt góry Ararat. Ararat. wprawdzie nie Mo11t-Bla11c, a tym bard::ie1 me, 
Mount Ewerest, ale skoro wspiuaczha ma, proszę t<:as, na ohu cel 1ia11/w1cy 
cóż i11nego pozosUlje, jah wyrażenie podziwu, tucl:::ieź szacunku. Z1daszc:n, 
że cel po1eyiszy doprawdy byl 11iezwyl.ly, rewelacyjny i w ogóle w mmcc. 
śzciat-01l'ej po prostu 11iespotykm1y. Bo - nie wiem, czy pamietacie - „1w­
ukowcy" umerykmlscy zagieli sobie t. zw. parol„ aby na szczycie Araratu od­
naleźć szczątki.„ arki Noego. Diablo trudne przedsięt!'zięcie! Wcale nie. 
łatwiejsze, niż np. ods:uka11ie szczebli awej drabiny, która się kiedyś śniła 
biblijnemu ]akubou·i. Coś, co jest w ogóle moiliu:e do 11r=eczywis111ieriia 
tylko tv bajce.„ · . 

Nie 11lega tcqtpliwości, iż „badacze amerykańscy" ~ (nie $fl. przecież 
na tyle knpnięci w t. zw. móż1lżek) - nie mieli =ludzeri, ii nie uda się im 
bm11jm11iej od11all.'źć śladótl" /ege11clamego swt~·u, jakini. Noe podró:i:mrnł 
w, czasie potoJJU." ży1t"ili atoli. nadzieję, iż z wyżyn Araratu uda im się „zba- I 
dać", opisać i s/iltnom1ć ... gmnicę md:iecko-turechq. • · 

Siestety, f..-11 u·iel1;iem1t strapie11iu tcs.:;ystl.~ch „uc.:;011yc11"1·· ~/--;t:iarf:u 
L'S.4, i ren „cel" - jak się dotriculujl.'mj' - me został 11•cale 061 1ę1.r. 7 o 
mgła go ,.:a.•łaniala". to gór)', ro chmury.„ Taft, c::y mt {' .<pedycja 
nu11l;or1-a" 11iP przy11iosln poiqda11\'Ch rezultatów i sukct>.<ÓW. iaż mo::e 
11ie.::1peł11ie. '.o całym ;~rdec_ie Tumf em ~os~la grnllw. iż u·pmtccl. eh~r_erl_~,cj.~ 
nir 11clalo Ml;' odm1/1•::.c 1111tyr:11e1 arki, JPdnnl.· „badac:om om ·ykau.<lnm 
po11iocllo się 11.<t1tlertie jf>tlrwi 1rni11ej rzec:y: że tucY 111ir111011i\'."' · jrik oni 
HY:lrml:ili I(' ,,/dot! [Jfl.rnżPróa· ,<((1/b1 J\'oego. ]ah 1dad11mo rr:;ec·I('z , 11a /Jll· 
ldcu/:;ie Oll'l'!!O .<trJt/m znaitlmrnly .<it; rńirnie:i; i ... osły. E. T„111, 

Łódź robotnicza obchodzi uroczyście 
Miesiqc Pogłębienia Przyjaźni Połsko-Radziećk1ej 

W związku z :\Iiesiącem Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Komitet Współzawodnictwa przy 
Łódzkich Zakladach 'Vyrobów Pa- . 

pierowych urządził uroczystą Aka­
demię. Na uroczystość tę stawili się 
licznie pracownicy zakładów, a prze 
de wszystkim przodownicy, którzy 
zajęli na sali honorowe miejsca. 

O wielkim znaczeniu p;zyjaźni ze 
Zwi:!zkiem Radzieckim ,mówił ze­

branym major Kostrzewa_. 

Przysłowie polskie powiada, że I łódzkich wystąpili z urozmaiconym 
prawdziwel!o przyjaciela · poznaje programem w tańcach, śpiewie i mu 

się w biedzie - rozpoczął tow. Ko- zyce. "' · 
strzewa. Słuszno_ść te~o przysłowi31 AKADEMIA pz'PB N 2 
wykazała ostatma wo1na. W chw1- W r 
lach tragicznych dla narodu polskie W związku z Miesiącem Pogłębie 
go właśnie Związek Radziecki podał nia Przyjaźni Polsko·Radzieckiej w 
nam braterską dłoń i pomógł w or PZPB Nr 2 odbyła się uto:zysta 
ganizowaniu Odrodzonego Wojska akademia. „ 

' e 
Przoduiacy ludzie pracy 

Polskiego oraz wyswobodził ziemie Po wyborze prezydium i odegra­
nasze spod jarzma hitlerowskiego. niu hymnów państwowych, tow. Stę 
Tow. Kostrzewa w sposób interesu- borowski z Centralnej Sżkoły' PZPR 
jący i ciekawy opowiadał o życiu lu wygłosił referat pt. „Przyjaźń Pol­
dzi radzieckich, o ich ogromnym ski ze Związkiem Radzieckim rę-

• • • umiłowaniu ojczyzny, o bohaterstwie kojmią naszej niepodległości". Refe w naszym m1esc1e z jakim walczyli nie tylko o wol- rent przedstawił historię: zacieśniają 
ność swego kraju, lecz o woln~ć cej się ostatnio przyjaźni narodu pol 
wszystkich podbitych i uciemiężo- skiego z narodami Zwią~ku Radziec 

w zupełności z.daje się na.: jej trafny nych narodów. Zebrani z wielkim za kiego, czego dowodem była również 
sąd. interesowaniem i przejęciem przysłu wspólna walka obu narodów podczas 

Pogotowie - · to mządzenie 
wp:rost nieZbędne w tyciu. vr.el­
klego m!asta. Z tego też względu 
isWieiią u nas rómego rod~<tjl,1 
pogotowia, Jest pogotowie ra­
tunkowe, pogotowie przeclwpoża 
rowe - czyli Straż Ogniowa. 
Działają pogotowie lekarskie, ko­
min:am:kie, ikoometycz.ne. Pogo­
towie krawieclće ratuje w po­
trzebie nieuważnych przechod­
niów, Tllających skłonność do rcii 
;rywan!a własnych spodni o:rzy 
wysiadaniu z tramwaju. Pogot0-
wie „ped:cu-ryczne" usuwa . ~ 
szybkim temp:e bolące odc1sk1 
i t. d.' 

Dlaczego jednak ni" ma w Ło­
dzi pogotowia szewsKiego? 

Kochani Czytelnicy! Tak:<! i.o­
gotowie przydałoby się w na­
szym mieście! 

Bo, u ·licha, co ma zr•)b!ć 
mieszkaniec Łodzi, gdy mu s:ę 
urw:e obcas na ulicy? gdy mu 
sąsiad w tramwaju roz'=:w~e 
wierzch buc:ka? gdy mu pę.rn1e 
„pinaga" w kamaszkach? 

Taki P. T. Ob. idzie wtedy do zna 
jomego szewca i prosi o ratunek. 
A mistrz od tradycyjnego ;ioc:G­
gla • mówi wtedy: - PrG~zc: 
przy~ć po odbiór bucika za. m1e­
sia.c. 
Może wprawdzie takl PT. Ob. 

udać się do jedJ;ego z licznyc~ 
sklepów CHiPSkorzanego. Ale ~ 
tam usłyszy to samo. 
Można wprawdzie włożyć na­

tychm:ast nową parę butów, któ­
ra czasami k~ mnie-j, mz 
przybicie stuego obcasa. Ale 
przecież co do bucików to jesteś­
my wszyscy potxochu ,,konserwa 
tystami" i wolimy nte.raz naszą 
starą parę wygodnych, wygnie­
c:onych podług nogi, buc:ków-, 
od nowej pairy, która na pewno 
będzte gniotła i uciskała p:-zez 
jakiś miesiąc. • 
•Morał i. tej opowiastki jest ta­

ki: Ob. Ob, szewcy - załóżcie );1-

kąś spóldzieln:ę, _ szybkiej nanr;1-
wy drobnych usterek obuwia, 
gdzieby na m:ejscu można ~y.u­
wać wyżej wymienione brak1 na 
szych bucików. 

Hipclit Smutny. 

7-ma Wypo-.iycza.lnia Książek Za:rzą 
du Miejskiego istnieje od niedawna 
założona została dopiero w kw!e~niu 
bieżacego roku. 
. PrŻy ul. Rzgowskiej na Cho;nac!l, 

gdzie m:eści się wypożyczalnia, mie­
szkają pnzeważnie robotnicy. I n.aj­
częśc:cj ma z nimi do czynienia ob. 
Izabela Nagórska - kierowniczka 
7-mej Wypożyczalni. 

- Trzeba przyznać, że czytelnlik 
ze środow:s.ka robotniczego jest czy 
telll1ikiem wdzięcznym i pełnym r(Jz 
sądku. Wybiera na ogół pożyteczne 
książki, nie traci czasu na cz,.v~anle 
błahych romansów, intere&ują go ra 
czej d.1lieła o treśc: społec-z;no - poli­
tycwej. 

Niektórzy zasięgają rady co do do 
boru lektury - mówi nam ob. Na­
górska. 

Do biblioteki przybywa właśnie 

Pokazowa łekcia 
w Szkole dla Głuch~nrem~JCh 
W dniach 2·L26 października prz}'. 

padają doroczne og-ólnopolskie „Dm 
Głuchoniemych". W związku z tyn~ 
Szkoła dla Głurhoniemych w Łodzi 
prz~· ul. Sienkie·.vicza 35. zaprasza za 
interesowanych na lekcJc pokazowe, 
jakie odbędą się w ramach normalnej 
nauki szkolnej w dniach 24 i ~5 paź_ 
dzicrnika w godz. 8.30- 11. 

Miejski. Uniwersytet Społeczny 
24 b. m. rozpocznie 4-ty rok swei działalności 

24 paździ<'. mika rb. rozpoczyna czwar I clydaci ~ v.:ykształrN1iem ~.imnazjalnym. 
ty rok swl'j działnlno;ci )1iej•ki Uni- Pr~e" 111z1anr b~. nastrp~Jące c~·l,le wy 

t t S•>0łcczny Nauka w MUS kładow: 1. C:dowirk a przl ro da, 2. C;:ło 
wersy c ' . k 1 I ., (' ł . k l t · trzv lata. Rok pierwszy prowa- wie w wa re a 1yt, „, .z owie w w_a · 
dn•a J·:st sv•temcm W"kładowvm rok ce o iclcały i •I. <:itowiek uspołeczmo· zony ,, '" , , ' 1 d . . d . , . 
dntgi systemem wykładowo-dyskusyj- ny (z uwzg ę ~icn.1c~1. zaga m.en zw1,.-
nym, rok trzeci - systemem prac se- zanych z Lodz1ą 1 JeJ rozwojem). 

grupka młodych robotn:!ków. 
- Chcieliśmy coś do czytania„. 
- Proszę wybrać! - k:erownicz-

ka biblioteki podsuwa im kilka kslą 
żek. ·· , i 

Ob. Nagórska zna dobrze. swych 
czytelników. W!e, co koniu dondzić. 
jaka lisią?ka najbardziej prz.ypad­
nie do smaku. W:elu czytelników 

Warto dodać również, że ob. Na- chiwali się s!owom prelegenta prze- Wielkiej Rewolucji PaźtlziernikoweJ 
górska przyczyniła się do zorganizo rywając przemówienie okrzykami na W części artystycznej {vystąpiły ze 
wan!a pierwszej po wojnie wypoży- cześć z~viązku Radzieckieg'q · i pa społy llaleto,ye dziecięcef i ®rosłych 
czalni w Łodzi przy ul. Senaton:c~j cześć Wodza światowego Obozu Po oraz miejscowa sekcja r 'ecytatorska. 
7-!Ila Wypożyczalnia, w której pra-1 koju - tow. Józefa Stalina. -- ., ..... ,.. • • ..,., 
c~ obecnie - to też po części ;ej Po części oficjalnej nastąpiła część Odcz'Yt o pogłębieniu przy. 
.dzieło. (~w). artystyczna, w której artyści scen· iaźni połsko-radzieckiei 

- --"-------------,..----- Dnia 25 października rb. godzina 

Leczenie gruźl~cy środkiem ,,PAS" 
Oświadczenie Ministerstwa Zdrowia 

W ostatnim cza.sie do Minister- wciąż w okresie prób ł zbieranla I :lość .. PAS" pochodząca zarói.•.·n·'.l z 
stwa Zdrowia i placówek słctżby dcświadrzcń klinicznych. produkcji krajowej, jak i z imr·Jr­
zdrowia napływają liczne prosb·f i Dotychczasowe niel'.czne wyniki tu. pozost:o.jc d·i wyłą;:7J1ej dy~;,i,izy­
podan:a o przyznanie chorym na lecznicze wykazują. że ,.PAS" d 3 ;e ej: Min. Zdrnw:a i moie być ~·oz­
!§ruźlicę nowego środka leczniczego pozytywne rezultaty tylko w ni<:- prov.·adzana .ie ~lynie pt zez Cent.mię 
„PAS". których postaciach • gruźlicy. Np. H1rndlowq Farm:łc::utyczr.o - 5an:-

W zwią7ktt z tym Polska Agenc;a przypadk: zap:i.lenia opon m:>zgo- tarn:i .. Ccntr::s~n'". 
Prasowa PAP. otrzymała od i1S!""1;- wych. giuźlicy jelit i 'nne nie na­
sterstwa Zdrowia i Polskiego I11s:v- dają się do szerszego stosowania 
tutu Przeciwgruźliczego cfic.iain" „P AS-u"'. 
oświadr-anie o skuteczności tego w trosce 0 właśch,\•e wvkorz "J.sta-
łeku. • r.ie i zastosowan:e leku „P AS'< Mi~ 

Wprowadzony stoounkowo n'.edaw I n:sterstwo Z~bowia wydało zarz4dze 
no do lecznictwa środek dla 1.w:::;- nie, normujące przydzielanie i c:~y­
czania gruźlicy ,.PAS" jest jeszcze wanie tego środka lecz.niczego. Cri ~a 

Zakład Oczyszczania Miasta 
UZ}'skuje nowy sprzęt 

Okres jesienno - zimowy sprawia kali:. 
najwięcej trudności Zakładow: Obecnie zakład pcsiada 9 c:r.y,1-
0czyszcza.nia Miasta, wymaga bo- nych bębnowozów i 21 samochodó1v 
wiem odpowiedniego taboru, któ- odkrytych do wywożenia śmieci o­
rym obecnie zakład nie rozporządza. raz 9 beczkowozów do fekal:i. 

Jednak w najbli±szym czasie ma Robotnicy, obsługujący tabJr, o-

Up:iważnio:1ym: do przydzi':!~an!a 
„PAS'" ch:irym s:i sam1t0Pia prz!c:w 
gruźlicz<: i sz;:i:!3:e speoialisly::me. 
rnrówno ZUS jak i podległe Min. 
Zdrowia. Kom:..oje Slroptomycyno­
we oraz Wojewódzl~ie Centralne Po 
radnic Przeciwgruźlicze, w m:ilrQ 
posiadanych zapc:.sów „P AS-u". 

Instytucje te zostały upowai:ni~ine 
do zbierania mater:ałów, ma;ących 
na celu ustalenie skuteczności tego 
leku. 

Chorzy przebywający na leczen:u 
w zakładach leczenia streptomy\!yno 
wego i specjalnie upoważnionyd1 sa 
natoriach oraz w sanator.ach ZUS, 
w przypadku stwierdzenia konieczno 
ści leczen!a „PAS-em", otrzymują 
ten lek w ramach ogólnego lcczcni::i, 
bez specjalnych opłat. 

19-ta w lokalu własnym Stowarz·Y 
szenia Inżynierów i Techników Prze 
mysłu Włókienniczego ul. Piotrkow­
ska 135 odbędzie się od:zyt . poświę 
eony zagadnieniu Pogłfbienia P.rzy 
jaźni PoMco. Radl"'Jieekiej. Prelegent 
kal inż. Włodarczyk Wacław. 

. ~,,,.,... . ._ 

TYSIĄCE KSI.ł\iEK 
wygrali wczoraj łodzian e na !otfl ii 
LC"t~rJa książl;;owa, zor,ganizowana 

przez „K~;ąż,kę i Wiedzę'". oraz .Czy 
teln'ka" z okazji l\!ll'siąca Poglt;bie­
nia Przyjaźni Polsko - Radziccl;!cj ~ 
cieszy slę niesłabnącym powodzr.­
n:em. 

W dniu wczorajszym k:oski z ksią 
żkami w tozmaitych punktach :11:a­
sta były wprost oblężcne" przcz arna 
terów książek. 

P.rzed księgarnią „Książ.ki : Wie­
dzy" przy ul. Piotrkowsk:ej 86 '..<ru­
chomiono stoisko. Wygrane ksuiżki 
wydawane są natychmiast. W te 
sam S!IJOSób wydawane są łtsiąż.lc: w 
księgarni „Czytelnika" p.rzy ul . .?Jotr 
kowsk:ej 96. • 

Kilikanaście tysięcy książek ·Ny­
grali wczoraj łodzian~e. 

Loteria trwać będzie w ciąir.i ca­
łego Miesiąca Przyjaźn: Polsko - Ra 
d-z.ieckiej, to znaczy do dnia 7 listo­
pada. 

nadejść do Łodzi nowy s;przęt ~ech- trzymali całkowity ekwfa:>unf:'k o- s I h 'ł d • 
n:czny dfa ZOM-u. Jeszcze tego m:e chronny, jak: kombinezony, okula- z ac etne wspo zawo mctwo ·w nauce 
siąca oczektwane jest nadejście z 

1 
ry, rękawice i wysokie buty 'gum?-

Koszalina 2 polewaczek - zamiHa- ·we. Ekwipunek ten staraniem z:i!cła która szko'a zdo'.>ędzie palmę pierwszeństwa·? 
czek, pos:adających jednocz'Jśnie du zostanie wkrótce uzupełniony no Zaczęło się wszystko od tego, że szkół. Na konferencję, urządzoną w 
specjalne pługi śnieżne. Do k011ca ~vym~ okryciam: ochronnymi, p.:7.y-· w roku ub!egłym w Liceum Przrmy gmachu Liceum Przemysłu Odzieźo­
roku mają być nadesłane z zag:<.:!l:- stosowanymi do pracy w czn3le z:- slu Odzieżowego ogłaszano w f.Jrm:e wcgo przy ul. Nowotki 46, przy::>?łY 
cy 2 beczkowozy do wywożenia fe- my. (e) wykresów - p:istępy w nauce iY-'~Z- delegatki z Liceum Gospodnrczego 

!i#MtfM~JCSl'M!łlE:fłlil~1ZM"~ cz:-~ólnych kła~. Rada w ra~Q - wraz ze swą wychowawczyn:ą, 1,b. 

·w d • 19 'd . 'k 19~9 '- - ł - . • . . I dz:ewczcta po3t~nowily \V tym reku Wysznacką. nłlt paz zternt a x rO!l:U z~mą sm1crclą tragiczną · , . : 
we:T:ać eto wspolw.wodml'twa. w Dwie najstarsze, przcdmatcL':J.lne 

'~ katastrofie samochodowej pod Torzymiem, woj. po:rnaiis!;;io I n:iurl' inrn1 szkotę - Lkenm Gbspo- klasy - z Liceum Odz,e±o-.n~go, 
ł <l:irczc. mie<zcż~)ce się p;·zy ul. Ki- i z L!ceum Gospodarczego ;>Jwie-

ś. P· I : ń - kJc.10 6'.l . działy sobie: „Bc;<lzlemy się ucw6 

BOLESŁAW lll 11nu1sK" w dniu wczorajszym .")dbyly k<.n-11,ilnie i z~bar~ymy, Ido osiągnie lep U ft U \il I fareneję dwie; najstarsze klasy obu sze wyniki!", „ , · . 
. .::: 

C:tŁONEK ZARZĄDU 

SKŁADÓW TOWAROWYCH „WARRANT" SP. AI\:C. 
PAMIĘC O NIM POZOSTANIE W NAS NA ZAWSZE. 

Lódz~a Straż Po'żarna 
uzyska nowy ekwipunek 

· ary)'nycli Wvklndy prowadzone hędą przy ul. 
Na pierwszy rok MUS zapisywać. się Gdańsk1eJ 90 1 w ~sro ac osw1ato-

łnOgQ kandydaci, któmy ukończyli 18 wych MUS przy ul1~arh: Rudzka 56, 
~ rok życia i majQ wykształcenie w za- Przyszkole 42, Mazo_w1ecka 43, 1-go Ma 

ZARZĄD 
SKŁADÓW TOWAROWYCH 
,,WARRANT" SP. AKC. 

Jllłll • , . • - • rlk h • . I 
.l l kresie nk<>ly podstawowej. Na rok dru ja 87, Staszica 1·3 1 Rzgowska 30. 
, \ 1 F i trzeci _ ełuchaeze MUS, innych Zapisy przyjmowane •t do 21 bm. •••••-~••••r••••••••••••Ell!!!!!ł!lll!!m!!l!!!! ... li 

W budż.ecie Łodzi na rok przyszły 
przewidz\a_no, że l\1iejska Straż Po­
żarna otrzyma 9 nowych becztl:oW,)­
z(iw, 15 podwozi samochodowych i 
10.000 m bieżących wężów tłocz:iych. 
W ten sposób najpilniejsze potrzeby 
naszej Straży zostaną zaspok.Jjone. 

Straż zawodowa wespół ze 114 od­
"1- i .ol.::>Tl1i t:fyo-:i7v f;lhrv""-n'r"h """n:. 14 

oddz'.ałami ochotniczym:, istniejącymi 
na terenie naszego mias!a, zostanie 
w przyszłym roku podporządkowana 
jednej wspólnej Komendzie, co jesz 
cze bardziej usprawni pracę ló1zk:c,j 
straży ogniowej, która w tej chwil! 
stoi na najwyższym (łoziomle w ltra~ 
j 

' . 
'1• . .... „ ' 

~ (~w:~et6'11f. R.O~~ntcht lub_ k!D:_ ~rZJ'. ul. Gdańskiej 90 w lokalu MUS. 

ł 
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t· • .\~STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś, dnia 24 października 19·19 r. 

. teatr nieczynny. 

ięściarze Z iązkowca-Zrywu 
TEATR „OSA" - Traugutta 1 pokonali Związkowca z Bydgoszczy 10:6 

Poziom walk pozostawiał jednak wiele do życzenia Od dnia N bm. do piątku 
28 bm. z powodu intensywnych przy 
gotow11ń do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobotę dnia 29 bm. po raz pierw 
ezy komedia „,Vzywa was 'l'ajmyr", 
"·ysta\Viana przez „Osę" w ramach 
Miesiąca Poirlębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. 

Wcze-raj w bali Wlólmlarza na Wie.zewie p-l~oligowy zespół plP,­
ścla.rs.ki Związkowca - Zrywu poltonał Związkowca s Bydgoszczy w 
stosunku 10:6. 

Punkty clla łodzian w Itolejnoścł wag zdobyli: Stasiak, Czarnecki, 
Taborclt, \Vojnowsl•i i Niewad7.ił. Dla pokonanych punkty zdobyli: Ko 
waleM:ld. Bnczk(Jlwskl 1 Baranowski, 

Kach i Jóźw-.ak przeciwstawili mlo- PrzEfhodT.ii do ataku i jest szybszy. 
dzieflczą żywotność popartą wrodzv- Walki jednak n:e d<>prowadz.a do 
nymi zdolnościam~ bokserskimi u;ę końca, gdyż Jóźwiaka sędzia dyskwa 
tymi już w powien zasób podstawo- lifikuje za przytrzymywan:a i po­
wych wiadomości technicznych. Sta maganie sobie w wake głową! 

Z wyjątkiem dwóC'h walk w w::i dzc muszcj t koguricj - pozostałe 
stały na słabym r.oziomic i w t1icl.y m nie przypominały spotkania 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. Il Listopada 21, tel. 150-:~'i. 
Osta~nie dni doskonałej komedii 

M. Baluckieiro „KLUB KAWALE­
RóW" z udziałem Ireny Grywińs_ 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy„ Początek o godz. 19.30. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda.) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. l~j i 19.i!O, w niedzielę 
o godz. 1~ • .., · 19.30. 

picrwszoligowrgo. 

n ~· .r!~ 
~;;; ~~ 

~:'-1.t"'' ~~ 0 >;;' 
10~~).J1k1 ... 1~!' P""-.n ~t„„ 1~ ~~ ~ { )[,-/.~,/, '_.' \~ '~ ~" 
.r~ · ·~ \... ~ ~ -·, . .; . ~i,~ ... ~-\~ ::==4, . • . 1-..:::-?~'4_ 

.~ .<..~ ~ 

IL li Jl Podczas jednej z walk tocqcych 
- - się na r:ngu. do loży prasowe.i pi·zy 

szedł na pogawędkę mistrz Pol<ó 
ADRIA (St.ali~:ri. 1) - .„P_?arzutek" I s~~s:~k., St;a~;."t~a do~~onale.,,, m;:1ą 

- ceny b1lckw po 50 i 2o zlot1·ch. ';."zysc~ rn.l?snic:v bo~<su .. w.k n~ r .a 
godz. 16, 18, 20. Film dozwolony k.1 ~o c0cl~uJe .. opty1rn~m 1 J~~-a. pe-
dla młodzieży od lat 10. s'.ada zan\yczai. humo1. Wczo.aJ Sta 

• r . 20) B' siak był zupelnic. bez humoru„. 
BAŁTIK <?la"'r.ut~:Vlcza - "" 1: - Czy to poziom p:crwszej ligi? -

twa o Stalm ... rnd · Godz. 17, l!l, ~1. zwraca się do nas z pytaniem. 
do domu". Godz. 18, 20; film clozwo N . t rd. b" t 
l6 a ringu rwa mo crcza :Ja y-

. . . · . ka. Co chwilę powietrze przeszyw:-i-

r.vch wysłużonych JUZ p:e~c:arzy, 
którzy klasą swą p!."zcwyższają o t-ło 
wę swych młodszych kole~f.w, któ­
rzy ;ui przecież mogliby um:eć cc..ś 
więcej. gdyby b:;rdz!cj się prz,•1dd­
dali do boksu. Z przykrośc;ą mu.si­
my stwierdzić. że poz:cm bok.su w 
<'lawnej drużyni.~ 7r;vwu bvl o .wie­
le wyższy od te~o jaki jest. ob2cnie 
w Związkowcu - Zrywie. Uderzamy 
na alarm nic dl.'.lfcgo, !lhv robić ko­
muś przykrość:. a:<! d .~ •.i>~o że na­

. szym zdan:cm tr:: . .- ,a 'l'.'. gwałt szu-
kać kandydatów d .• '-':crwszcj dru­
żyny, wśród młoci?·„.;.y i zrezygno­
wać z tych, z ktĆr". eh do tej p:iry 
nic udało się ucz:i. •1.ć bolc;erów. 

STASIAK 
JESZCZE NIE ZA WODZI 

Wracam teraz jednuk do wczora .i­
szych walk. Pierwsze d·wie za!:-itere­
sowały publiczność, gdyż akun~t w 
nich spotkali s:ę pięściarze o r5w­
nych mniej więcej siłach. Rut,vni~ i 
technice Stasiaka i CzarneckiP~o. 

s:ak nie miał wczoraj łatwej p:·zc­
prawy z Kachem. Bydgoszczanin w 
drugiej rundz'.e nabrał pewności sie­
bie i z kaidą chwilą zaczął :-o~az 

częściej dob:crać się do szczęki lc•­
dz:anina, co mu w dużej mfo•·ze 
ułatwiały dJug:e ręce. Zwycięstwo 
Stasiak ma do zawdzięczenia gl1)w­
nie p!erwszej rundzie, w której in·ał 
najwic:kszą przewagę nad swym 
przcciwn:kiem. 

BOI{S NA POZIOl\llE 
Walka Czarneck:cgo z Jóźwiakf0m 

w wadze koguciej. była najkpszą 
walką dnia i nie wiad-0mo j1ki 
by mógł być jej wynik. "gdyby s~­
dzia Fedorow:cz ze Śląs•ka nie przcr 
wał walki w trzecie.i rundz:e i nie 
zdyskwalifikował bydgoszcz.anm:i. 

Bydgoszczanin z3skoczyl juz w 
pierwszej rundzie łodz:anina S'.\'yrr. 
szybkim ciosem z prawej rQk'., k~r'i­

rą często do5ięgał szczęki i żo­
łądka Czarneckiego. W dru~·c; 
rundzie sytuacja łodz:anina był na 
dal nie do oozazdro~zczen'.a. Łodz:a­
nin r.oie mÓże u.chwycić dystans\! i 
dużo jego ciosów idzie w próż·1;~· 
Ratują go tylko zwarc:a. W trzec;~.i 
rundzie łodz:anin poprnwia ~·~. 

Jo6-żeź n1oąło bąć inoczeł? 

POZOSTAŁE WALKI 

W wadze p:órkowej Zając1.kow.:;ld 
pon:'i'l,') n.:czwykłej ambicji i ofia:.-­
nok: µ~z„,grał po mordercze; walce 
z I.;:.n·~·~wskim, którego miał na­
wet ni! ce.>kach w trzeciej run:izl~ ~ 

do 6. ~ 
W '."<1dze lekkie.i Lawn'.czak. kt -

ry tyi'<.o chyba przypadkiem zn-łl ~ł 
się w u:erwszcj drużynie poddał s:ę 
\V dr>.;gie.i rundzie Buczkows'.ci.emu. 
W drugiej ·rundz!e łodzianin po 2 
oio!'a~h w żoladek był dwa n1iy :ia 
de;;kac'1. · 

W w'.ldze półśredniej Zdobysz r;o 
kilku r'osach został odesłany do ro­
gu. Łorlz:anin ogran.iczal się tylko 
do przytrzymywania Baran•JW­
skicgo. 

W w~dzc średnic; Taborek. b~d<1-
cy jcsr„~e dz;siaj klasą d!a siebie~:!) 
z dzieci:mą łatwością uporał si~ z 
Drążko•.vskim z\vyc:ężając go r:l~zez 

techniczne k. o. w lrzcc!ej rundzb. 
w wadze półciężkiej wojnow3ki 

po k!lku ciosach znokautował .P.i€!­
gońskiPgo. a w wadze cię~:ej N!~­
wadził zdobył 2 punk1y walkowe­
rem wskutek braku przeciwnika. 

BA.TKA (Franc1szkanska 31\. -„D'1t ją gospodar.sk:e cepy i słychać 2ak 
Zdrady". Godz. 18, 20. Film dla I trzeszczq nczęki i żebra. Islotn:e t-0, 
młodz. dozwolony od lat U. na co patrzymy jest parodią boksu, 

GpYNIA (Daszyl1skiego 2) - „Pro 1 to tak. jakby ktoś chciał ten piękny 
gram Akttrnlności Kraj. i Zagran., w zas.adzie sport zdyskredytnwać 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, zupełnie w oczach tych dwóch 1y-
19, 20, 21. I sięcy widzów, którzy wczoraj zdi::-

Zbyt długo trl'Vala dobra ,,passa'' 
HEL (Legionów 2-4) _ dla młodz. cydowali się przybyć do hal:. _ , 

piłkarzy ŁKS Włóknfiarza 
_ „Podrzutek''. Godz. 16,30, 18,30 I O '• 
20,30. TROCHĘ PRZYKnYCH SŁ W.„ 

!MUZA (Pab:anicka 173) - .. Powr'it Wczorajszy, n:espodziewany zre-
do domu''. Godz. 18, 20; filmdozwo sztą zupełnie przez gospodarzy, prze 
lony· dla dzieci od lat 7. ciwnik chyba· tylko przypad'dern 

POLONIA. (Piotrkowska 67) - „Bit mógł znaleźć się w pierwszej lidt.e. 
wa o Stalingrad''. Godz. 16.30, Bo dwóch dobrych pięśc:arzy to jak 
18,30, 20.30; film dozwolony dla na zes:Pół ośmioosobowy to stanow-
młodz. od lat 14. czo za mało, aby mógł on rzecz.y·.vi-

PRZEDWIOśNIE „Pan Nowak" ście reprezentować naszą ekst;-a-
godz. 16, 18, 20, film dozwolony klasę. W szeregach bydgosk:ego 
dla młodz. od lat 14. Związkowca zauważyliśmy ty~ko 

dwóch pięściarzy: Jóźwiaka i B:ira-
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) nowskiego. Młody Kach też jeszcze 

„Złoty Róg" Godz. 16,30, 18,30, mógłby pozostać w drużyn!e - r~sz-
20,30; film dozwolony dla młodz. tę z powodzeniem można by było.„ 
od lat 14. „nabić w butęikę". W drużynie 

REKORD (Rz~owska. 2) „Po- wczorajszych gospodarzy, obecnie 
strach Mórz"; godz. 16 dla młodz. sytuacja przedstaw:a się nie o ''Vic­
„Kwiat miłości" godz. 18, 20. le le.p:ej. Cały prestiż drużyny spo­
film dozwolony dla młodz. od lat czywa wyłącznie na barkach sta-
14. 

ROMA (Rzgowska 84) - .• Z~kaz.111e Z \.llroclowia donoszq 
piosenki". Godz. 18, 20; film do­
zwolony dla młodz. od lat12. 

STYLOWY (Kili11skiego 123) 
Dusze Czarnych"; dla młodzieży 

'~odz. 16. „Tragiczny pościg" godz 
18, 20. Film dozwolony dla młodz. 
od lat 18. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świrtt 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 

zwalony dla młodz. od lat 10. 
TFjCZA (Piotrkowska 108) - „Spot 

kanie nad Łabą". Godz. 15.30, 18, 
20,30. Film dozwolony dla. młodzie 
ży od lat 14. 

Pięściarze Włókniarza 
przegry waią 

We Wrocławiu w meczu o mi­
strzostwo II l'.gi Pafawag pok.Jnal 
ŁKS Włókn:arza 9:7. Łodzianie wy­
stąpili bez Kargiera i Deb:sza. 
Punkty dla Łodzian z.dobyli: M3.z.~r, 
Olejnik, Wieczorek (rem!s) i Grze­
lak k. o. 

WIDZEW i PTC GWARDIA 
TRAC-~ PUNKTY 

Bytom (Obsł. wł.) Rozegrane w Byto 
min spotkanie o mistrzostwo I Ligi 
między Włókniarzem, a miejscową 
Polonią zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem bytomiaków 2:1. Wynik 
meczu ustalony został już do przer 
wy ze strzałów Salika (z wolnego) i 
Wieczorka dla Polonii, oraz Janeczka 
dla Włókniarza 

Sędziował ob. Przybysz z Bydgosz 
czy. Widzów 10.000. 

!ffily włec:zór 

Gospodarze zagrali ambitnie i o­
fiarnie narzucając bardzo ostre tem 
po, którym zaskoczyli przedwnika. 
Atak łodzian cofnął się do defensy­
wy i Polonia miała do przerwy wy 
raźną przewagę. W dniżynie łódz­
kiej bardzo dobrze bronił Szczurzyń 
ski. Dwukrotnie łodzian t•ratowala 
poprzeczka od utraty bramki. 

Po przerwie gra była nieciekawa. 
Polo!1ia miała jeszcze kilka okazji 

u sportowców-Włókniarzy 
Okręgowa Rada Kultury F:zy:z- I dził mówca, stawiają ten kraj na 

nej przy ORZZ, urządziła w sobotę p:erwszym miejscu wśi;ód w.>zyst­
w pięknie }>rzybranej sali teatru kich państw Ś\v:iata. Nigdz:e nie ma 
„Melodram" uroczystą akadem;ę w my tak masowo i tak racjonalnie 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy uprawianego sportu, jak w ZSRR., 
jaźni Polsko - Radzieck:ej. Op~ócz dlatego każdy działacz sporto\vy w 
przedstaw!cieli ORZZ i związków Polsce, każdy czynny sportowiec i 
sportowych z terenu miasfa i W·:Jje- każdy, kto choć trochę !nteresuje się 
wództwa, na akademię przybył d~·- sportem - pow:nien dążyć do :rn­
rcktor Głóv.'11ego Urzędu Kultury .Fi znajomienia się ze sportem ra-
zyczncj, płk. Szemberg. dzieckim. 
Zagajając akademię przewaJn:- .wychowanie fizyczne w Związku 

czący ORZZ, taw. Krzywański, mó- Radzieckim zaczyna się w szkofach. 
wił o podstawach głębokiej przy- zarówno w m:eśde, jak i na wsi. Na 
jażni między narodem polskim a wyższych uczelniach jest obow:11z­
narodam~ Związku RadzieckieJ1), o kowe dla studentów pierwszego, dru 
osiągn:ęciach naszego wielkiego so- giego i trzeciego mku stud:ów• i o­
jusznika we wszystkich dziedzin:ich, bejmuje wiele godzin nauki ~ ćwi­
a między innymi ! w rozwoju k!t.:tu czeń. Mówiąc o sporcie radziec~t'm, 
ry fizycznej. nie sposób pominąć 7.agadnieniP. sr><>r 

TATRY (Sienkiewicz.a 40) - .,Zvva­
riowane Lotnisko''. Godz. 16, 18, 
20. Film dozwolony dla młodzieży 
od lat 7. 

Wicedyrektor Woj. Urzędu K'.ll- tu w:ejskiego. Sport J"Jjejski rozw:­
tury Fizycznej, tow. Okońsk:, po- ja się we wsiach, kołchozach, sow­
święcił swe przemówienie sportowi chozach i stacjach maszynowo -
radzieckiemu. „Osiągnięcia w dli::o- traktorowych, sporty zaś regio!13lne 

Garbarnia - "Widzew 1 :O, (1 :O), dz: nie wychowania fizycznego i spor znajdujemy we wsiach górs~dch i 
Lublinianka - PTC 2 : O (2 : O). tu w Związku nadziec:k:im - ,;tw'.<:r stepowych·· ' 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 1•1) 
„Spotkanie nad Labą''. Go<lz. 1 G, 
18.30, 21. Film dozwolony dla mło 
dzieży od lat 14. 

WISŁA (Daszyńskic?:O 1) - Kino 
nieczynne z po\vodu remontu. 

WOLNOśC LNap:órkowskiego lAl -
„Wilcze Doły" - godz. 1'\. 17 30. 
20. Film dozwolony dla młodzieży 
od lat 14. 

ZACHETA '.Zi?ierska 26) - .. K~r:e­
ra". Godz. 16.30, 18.30, 20.30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

Muzea Mieiskie 

W M;e.:;iącu Pogłębienia Przyjafo: 

Lekkoatleci zakończyli sezon Pclsko - Radzieckiej sportowcy pnl-
scy przesyłają serdeczne pozdrowie-

h hier.tami na przełai nia swym radzieckim przyjacioł·)m, 
W dniu wrzoraj::;zym w Łodzi za I zajął Grab <ŁKS Włókniarz) w cza na wzorach pracy których roz.w:jają 

ke1i<>,1my został sezon lekkoatletycz sic 5.13,8 przed Słabym (Chemia') ludową kulturę fizyczną w walce o 
ny '!liegami na przełaj. Impreza ta i Stępniem (Ch<?mia). Dystans oko- postęp i pokój światowy!" - zakc11-
odbyła się na boi:;ku Związkowca ło :!(1f\O mtr. . c<:ył swe przemów~enie tow. O!coń-

Zrywu w Parku Ludowym. Technicz ·w konkurencji ~eniorów na dystan ski. • 
ne wyniki wypadły . następująco: sie około 3000 mtr. startowało 22 W urozmaoiconej części artystycz-

W konkurencji kobiecej startowa- zawodników. Pierwszym był Kowal nej akademii wystąpiła ork:estra i 
ły 4 zawodniczl<i na cyst. około ski (Chemia) czas 10.05. Ih-ugim chór MZK, pianistka Stela K~ima-
1000 mtr. 1) :\.mbrożcwska (AZS) był Jaśniak (Boruta Zgierz) i trze- szewska, €p'.ewaezka Barbara Ko­
w czasie 3.51,8 przed Patorą (Spój- cim Derwiniusz (ŁKS Włókniarz). walczewska, oraz taneczny zespół 
nia). . świetlicowy z PZPB nr. 8 - w cie-

W konlrur<?ncji , juniorów startowa Propagandowo zawody spełmły kaw:vm programie p:cśni, tańca, o-

<lo poorawienia wyniku. W ostatniej 
r:linude gry Patkolo zmarnował jedy 
ną 'okazję do wyrównania. 

W sali YMCA 
1 

W sali YMCA rozegrano dwudnio 
wy turniej piłki ręcznej zespołów 
szkolnych. Między innymi udział w 
zawodach brała drużyna Batorego 

z Warszawy. 
W sobotę w aiatk6wce ~eńskiej 

drużyna SKS V pokonała SKS IV 
w stosunku 2 : O, w· siatkówce mę­
skiej Batory wygrał' s SKS XV w 
stosunku 2 : O. 

W koszykówce męskiej wygrali 
również goście w stosunku 31 : 21. 

W niedzielę w siat1~6wce żeńskiej 
SKS V pokonał SKS XVI w stosun­
ku 2 : O. 

W siatkówce męskiej Batory wy­
grał z SKS im. Kościuszki 2 : 1 
(15 : 9, 6 : 15, 15 : 4). 

W koszykówce m~skiej 7.wycięstwo 
uzyskała drużyna SKS XV, bijąc go 
i'ci stołecznych w stosunku 34 : 33 
(14 : 16). 
Zespół Batorego zakwestiono,vał 
kosz, zdobyty przez łodzian, bowiem 
padł on po przepiso'Vym czasie. 

Ostatnie wyścigi 
kolarskie 

Wcz.oraj nastą.piło · ~::·..:·ruęc:e se­
zonu kolarskiego 3 wyfoigam.1 i:zo­
sowymi. Oto ich WJ'ffiki tec...1lniczne. 

8 km dla kobiet startowało 7 
uko1iczylo 6. 

L Walenczewska 
16:23. 

(ŁKS Wł.) 

2. Mamińska (LK.ą Wł.) - 17:0!1. 

27 km dla pos:adaczy rowerów tu 
ry.stycznych, startowało 83, ukoi1czy 
ło 61. 

1. Błaszczyk (ŁKS Wł.) - 47·18. 

2. Radzikowski (ŁKS Wł.) - 47:18. 

75 km. Kart<>w:icze startowało 10 
ukoi).czyło 5. 

1. Zarzycki ~KS Wł.) - 2:~0:37,6. 

WyDiki ligowe 
Wisła - Ruch 1:1 (1:1). 

Polonia W-wa - Cracovia 2 1. ~ 
(2:0). 

AKS - Warta 3:2 (2:1). 
Polonia (Bytom) - ŁKS Włók­

niarz 2:1 . (2:1). 
Legia - Lechia 3:0 (1:0). 
ZZK - Szombierki 8:2 (4:0). 

Tabelka ligowa 
Wisła 21 30:12 50:20. 
ZZK 21 27:15 60:35 
Polonia W-wa 21 27:15 42:27 
Cracovia 21 27:15 39:29 
AKS 21 22:20 37:41 

ŁKS Włókniarz 21 20:22 47:47 
Warta 21 19:23 34:34 
Górnik 21 19:23 34:49 
Legia 21 18:24 34:40 
Ruch 21 17:25 40:48 
Polonia B. 21 15:27 29:43 
Lechia 21 11:31 26:69 

Tabelka 
I ligi boksersk:e; 

Gwardia W-wa 47 42:22 
Gwardia (Gdynia) 
Kolejarz (Gdańsk) 
Związkowiec Łódź 

Z\,iązkowiec (Bydg.) 
Batory 

46 
45 
44 
41 
41 

42:20 
42:22 
33:29 
19:45 
12:52 

Na boiskach 
·A-klasowych 

KOJ,EJARZ (ł,ódź) - SPóJNIA 
2 : o (1 : 0) 

Zgodnie z naszymi przewidywa.· 
niami w zawodach Kolejnrza łódz.. 
kiegq ze Spójnią, zwycięstwo uzyska 
ło ZZK. Sądr.ąc z przebiegu meczu, 
wynik powinien być co najmniej 5:1. 
Prawie ealkowitą przewagę posiadali 
zwycięzcy, jednak nie umieli jej wy 
korzystać cyf1 „wo.' 

Gm prowadzona była ostro, typo· 
wo o. punkty. 

Spójnia bez Smulika zwłaszcza 
w ataku nie przedstawi.a się groźnie 
Tyły stanęły na wysokości zadania, 

Pierwsza bramka padła zaraz na 
początku meczu przez Deskę. Drugi 
punkt zdobył Koczewski pod koniec 
meczu. 
Zawody prowadził ob. Naporski Wi­
dzów 1000. 

* • * 
Boruta - Concordia 3:1 (3:0). 
Związkowiec (Ł) - LKS Wł. l 'B • 

2:2 (2:0). 
Kolejarz (I{ol.) - Em.jeden 0:1 

(0:1). 
Włóknian (Zg.) - Zw:.ązkowiec 

~Tom.) 4,:1 (2:0). 

Bokserska "kl. A 
Bawełna ma zapewniony tytuł mi 

strza okręgu łódzkiego. Pokonała w 
dniu wczorajszym ŁKS Włókniarz 

w stosunku 10:4 
Związkowiec Zryw n B zjłob~1ł zwy 
cięstwo nad Ogniwem walkowerem 
w stosunku 16:0 wobec niestav.'ienia 
się Ogniwa na zawody 

G l. OS 
Orge.n ł.6d~kle110 Komitetu I WoJe· 
wód:zkłego Komitetu Polskie! ZJeduo· 

czonej Partll Robotu.lczeJ 
Re 4 •gu Je: 

ltOLE:GIUM REDAltCTINE. 
Te 1 et o ny: 

1'.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
~kretarz odpowledzlaln7 
Dział partyjny 

21S-14 
218-23 
219-05 
254-25 

wewo. 10 
Dział korespondentów robot• 

niczych I chłopskich oru re­
daktorów gazetek &clennych 211-42 

Dział mutacji a23-20 
Dział miejski I sportow:. 25ł-21 

!:zlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I I 11 
218-)1 
216-U 
25ł-21 

wewn. 9 
172-JJ 

• K o J p o r C a t. 
t.ódt. Piotr kowslta 70, tel.,oi222·22 
Administracja 260-42 
I>zial ogłoszeń: t.ódt, Piotrkowska 55 

tel. li I ·50 I llł-75 

Wydawca RSW „Pras.a". 
Adr. R~<.I.: Lódż, Piotrkowska 86, Ol p, 
Druli.: Zakl. Gratlcznl' RSW „Pr:isa" 

Ló.d11, ul. żwirki 17, tel, 20ł·ł2. Muzeum Etnograficzne - Plac 
Wolności 14 (tel. 156-16) - czynne 
oprócz poniedziałk6w codziennie w 
godzinach 10 - ) 8, we czwartki w 
godzinach 12 - 20. 

ło 1D zawodników. Pierwsze miejsce swe zadanie. raz muzyki radzicck:ej ~ polskl·zj. „ 2 Kostarski (Spójnia) - 2:27:51,1. D-07304 

jest jej rywalką. 
Muzeum Prehistoryrzne - Plac 

Wolności 14 (tel. 139-13) - czynne 
oprócz poniedz:i:;.łków w godzinach 
10 - 17 nie wyłączając niedziel 1 
świąt. 
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Daleko od Moskwy 
Ha' Io! fł1ówi Moskwa I Stopniowo potrafiła zwalczyć w sobie to uczucie i prząjść 

~ do stosunków czysto przyjacielskich. Pewnego razu 
Radio moskiewskie nadaje codzien spotka\;oszy go po trzech dniach nieobecności, uściskała 

nie trzy audycje w. języku polskim go po lrnk:i:cńsku. Aleksy źle to zrozumiał i obraził ją. 
(według czasu polskie!;O): Zresztą zaraz potem usprawiedliwiła go. 

Pierwsza audycja od godziny 16·30 l Aleksy odjechał nad cieśninę i wkrótce po całej budo-

bez tego wszystkiego, co wniosło w jej życie obowiązki 
kierownika Komsomołu i organizatora. 

Na wiele spraw spoglądała oczyma Aleksego, raczej 
starała się sobie '\'\ryobrazić - jakby on postąpił na jej 
miejscu? l\foże on postąpiłby inaczej, ale samo rozmyś­
lanie sprawiało, że musiała głębiej rozważać niektóre po­
sunięcia. Jeśli w pracy swojej odnosiła sukcesy, zawsze 
cz~ść zasługi przypisywała Aleksemu: przecież to on po­
mógł jej powziąć odpowiednią decyzję. 

Podobnie przedstawiała się sprawa z Pietką Gudkincm. 
Chłopiec prosił, ażeby go skierowano na trasę, a Kobzow 
nie zgadzał się na to. Gudkin poskarżył się przed nią: 

żenia postanowiła, że powinna być z Aleksym. Zda­
wało się jej, że nikt z jego przyjaciół - ani Beridze, ani 
Topolow, ani Tania - nie potrafi tali;: go podtrzymać na 
duchu, tak go pocieszyć, jak ona. śniło jej się nawet, że 
samotny i tęskniący Aleksy przywołuje ją. Znów ·więc 
prosiła Greczkina, ażeby wysłał ją na wyspę. Nalegać 
nie miała odwagi, argumenty jej nie były doś.ć przeko­
nywujące, a Greczkin, który domyślał się jej stanu, za­
czął obarczać ją różnymi delegacjami służbowymi, gdyż 
sądził, że ·rozerwie się nieco w podróży. 

do godziny 17.14 'na falach 2s:--i3, ł . J · ł h 1 · d · t t t 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. I. wie ro~esz.y się s ~c y o p_u~ {Cl~, g zte ocz~no os a e-

Druga audycJa od godziny 20.30 czną bitwę o rurociąg. Zwroc1ła się do Greczlnna z proś­
do godziny 20.59 na falach 374,4 i bą, aby pozwolił jej wyjechRćnad c e"ninę. Grcczkin przy 
1.1 lS metrów. ! rzekł jej, a po tygodniu powiedział, że Aleksy nie zgadza 
-Trzecia audycja od godziny 22.00 się na jej przyjazd. żenia obraziła się, a potem znów mu 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i wybaczyła. Kochała Aleksego bardziej, niż siebie samą. 
1.115 metrów. \V ciągu kilku miesięcy znajomości żenia całkowicie do-

Codziennie prócz niedżiel, w··pi;;.w stała się pod jego wpływ. Stale myślała o nim i mimo 
szej audycji lekcje języka rosyjskie· woli przyzwyczaiła się postępować w sposób, jaki naj­
go. W niedzielę od godziny 15.15 clo bardziej jemu odpowiadał. Zazvryczaj unikała różnych 
godr:iny 15.59 na falach 25,23, 30,67 prac społecznych, ale ponieważ Afeksy przywiązywał do 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer nich duże znaczenie, ażeby go zadowolić, zaczęła brać w 
ty odbywają się w środy od godziny nich czynny udział. Po pewnym czasie nabrała upodoba-
22.45 do godziny 23.29 na lalach 
25,21, 30,74 1 1.115 metrów nia do społecznej pracy - a obecnie nie potrafiłaby żyć 

! 

ł ł 

Szkoda, że nie ma Aleksego Mikołajewicza -on by mnie 
puścił, rozumlałby mnie''. Pomyślała sobie, że Aleksy 
napewno by pomógł Gudkinowi". Wtedy udała się do 
Załkinda , i użyła jego wpływu na Kobzowa, tak, że Pie­
tkę puścili na trasę„ Gdy chłopiec jej dziękował, była 
onieśmielona: uważała, że jest to zasługa Aleksego. 

Aleksy nawet nie podejrzewał, że żenia przeżywała w 
duszy wszystkie jego powodzenia, zmartwienia i trudy. 
Jakże cieszyła się, czytając w gazecie artykuł, w którym 
nazywano Aleksego obok Beridzcgo utalentowanym in­
żynierem nowej radzieckiej szkoły! Jego zmartwienia 
bolały również żenię. Wtedy obok selektora Aleksy oka­
zał się silniejszy od żeni. Rozpaczała tak, jakgdyby Zina 
była jej siostrą. Nawet nie przyszło jej na myśl. że Zina 

„. Wreszcie ujrzała swego ukochanego. Aleksy przy­
padł twarzą do stołu, ciałem jego wstrząsał szloch, jasne 
włosy spadły na czoło, zakryły oczy. 

Współczucie, jak inne uczucia ludzkie, ma różne obli· 
cza. Czasem równa się nawet pogardzie. Często poniża 
tego, do kogo się odnosi. Ale współczucie kochającego 
człowieka zwrócone ku osobie ukochanej jest uczucfem 
wielkim i potężnym. Opanowana takim uczuciem, żenia 
rzuciła się ku Aleksemu. Przylgnęła na chwilę do niego, 
jak gdyby skłoniła się przed jego bólem. Siłą oderwała 
głowę Aleksego od stołu i odwróciła do siebie zmęczoną, 
skażoną cierpieniem twarz o zamkniętych oczach i za­
częła ją okrywać pocałunkami, w których więcej było 
macierzyński.ego cieDła. aniżeli namietna.ści. 

I 
\ 

(d, c. n.} 


